
Nr 23lb. Dnia 21 sierpnia* Czwartek, Dnia 9 (21) sierpnia 1884 r.
Prenumerata:

Rocznie rs. 9, półrocznie rs. 4 
frop. 50, kwartalnie rs. 2 kop. 25, 
miesięcznie kop. 75.

Za odnoszenie do domn dopłaca 
Sie miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar­
stwie: koszta przesyłki poczto­
wej podane są w nagłówku nu­
meru porannego.

Za granicą (z przesyłką Je­
dnorazową) miesięcznie rś. 1 k. 50

Oddzielna przedpłata na jedno 
tylko wydanie Kurjera przyjmo­
waną być nie może.

Numer pojedynczy wieczorny 
kop 5; poranny w dni powsze- 
ne k. 3, w niedziele i święta k. 5. 
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Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświąteczne tylko wieczorem.

ROK SZEŚĆDZIESIĄTY CZWARTY.
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godz. 8-ej rano do 8-ej 

wieczorem, w niedziele i święta od godz. 10-ej rano do 1-ej w południe.

Ogłoszenia.
Eeklamy: za jeden wiersz; 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za je­
den wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., ka­
żdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia: za jeden wy­
raz pierwszy raz 2 kop., każdy 
następny raz 1’/, kop.

Ogłoszenia do Kurjera War-, 
Stawskiego przyjmuje także Biuro 
ogłoszeń Rajchmana i Frendlera 
ulica Senatorska 18.

Od administracji.
Ukończony niedawno w odcinku naszego pisma fel­

ieton A. Robidy-Omi krona p. t.: „JS ieli 
wyszedł z druku w oddzielnej broszurze i jest do na­
bycia w kantorze Kurjera po kop. 10 za egzemplarz. 
Z przesyłką pocztą 15 kop.

Przegląd polityczny.
Hr. Kalnoky opuścił Warcin, wychyliwszy w po­

niedziałek wspólnie z księciem Bismarkiem lampkę 
najlepszego wina za zdrowie monarchy swojego, ce­
sarza Franciszka Józefa, który w dniu tym obcho­
dził uroczystość swoich urodzin. Czy, jak zapewnia 
lolit. Corresp., zjazd obu ministrów postanowionym 
był już w końcu lipca i zaproszenie kanclerskie przez 
księcia Reuss, podówczas już hr. Kalnoky’emu zako­
munikowane, czy też niezbędność zjazdu okazała się 
dopiero po spotkaniu monarchów w Iszlu, a raczej 
po niefortunnem rozchwianiu si • konferencji londyń­
skiej — pytanie to usuwa się na plan drugi wobec 
prawdopodobieństwa niezmiernie ważnych następstw 
zjazdu. Jakkolwiek prasa pólurzedowa lubi wymi­
jać rzeczy najbliższe, a wskazywać odległe, ażeby 
świat przyzwyczaić do niepedpatrywania akcji bę­
dącej w toku, jakkolwiek przeto Kord brukselski 
nie mówi wszystkiego, co wiedzieć może, dzięki zna­
nym swoim wysokim stosunkom ze sferami peters- 
burskiemi, to i lak wiele już światła rzucił na kwe- 

'stję, donosząc, że przedmiotem narad obu ministrów 
w Warcinie była w pierwszej linji sprawa przygoto­
wującego się nowego ugrupowania mocarstw. Pun­
ktem krystalizacyjnym takowego byłoby zapewne 
przymierze trójcesarskie, które obecnie, jak spodzie­
wać się każę Kational Ztng, objawi się jakimś real­
niejszym kształtem na zewnątrz. Pobudką do tej 
szerokiej inicjatywy politycznej byłoby powaśnienie 
'się Niemiec z Anglją na terenie polityki kolonjalnej, 
którą książę Bismark zwiastował objęciem protekto­
ratu nad osadą zachodnio-afrykańską Angra Pequena.

Do j ikiego stopnia ks. Bismark jest rozdrażnio­
nym na Anglję za trudności, jakie ta stawia pierw­
szym krokom jego na tej nowej ścieżce, dowodzi

między innemi demonstracyjne stwierdzenie trwałe­
go sojuszu niezachwianej przyjaźni Niemiec i Austrji 
z Włochami. Ponieważ po konferencji londyńskiej 
lord Granville uważał za stosowne w osobnej nocie 
podziękować rządowi włoskiemu za poparcie, uży­
czone propozycjom finansowym Anglji, ponieważ 
przez to zamigotała na widnokręgu politycznym hi­
poteza, iż stosunek Włoch do Niemiec i Austrii o- 
chłodnął i rozluźnił się, złośliwy kanclerz, aby w za­
rodzie stłumić przypuszczenie, iż Włochy zbliżyć się 
mogą do Anglji, wystosował świeżo do p. Maucinie- 
go także notę dziękczynną, w której wyraża mu 
wdzięczność za poparcie na konferencji wniosków 
hr. Miinstera co do sanitarnych reform w Egipcie, 
tudzież zadowolenie ze ścisłości i serdeczności sto­
sunków, wiążących Austrję i Niemcy z Włochami.

Chodziłoby teraz o to, które z mocarstw miałyby 
wejść w kombinację tego nowego „ugrupowania?” 
Kord napomyka, że Stany Zjednoczone i—Francja. 
Wiadomość tę powtarzamy na razie bez komentarza.

Nadzwyczajny delegat rządu angielskiego do zba­
dania stosunków egipskich, lord Northbrook, spodzie­
wanym jest w Kairze d. 4-go września. Kedyw, celem 
uroczystego powitania członka gabinetu St.-James, 
przyśpiesza swój powrót do stolicy z v'dlegiatury swo­
jej w Aleksandrji. Zbliża się też pora wyruszenia 
skombinowanej wyprawy angielsko-egipskiej doChar- 
tumu, celem dania odsieczy Gordonowi baszy. W Wa- 
dihalfa skoncentruje się niebawem korpus, złożony 
z trzech bataljonów piechoty angielskiej, szwadronu 
huzarów i oddziału piechoty konnej. Zapewniają 
z Londynu, iż celem wyprawy jedynym i wyłącznym 
jest wydobycie Gordona baszy z uciążliwego osacze­
nia i danie mu eskorty, celem wyprowadzenia go na 
grunt cywilizowany z dzikiej kniei, w którą fałszy­
we rachuby p. Gladstone’a szlachetnego idealistę za­
pędziły. Walka z mahdim jest wykluczoną zapewne, 
io na to nie starczyłoby kilku bataljonów tak, jak 
cilkoma bataljonami nie oswobodzono Suakimu z pod 
upieżcźej kontroli Osmana-Digmy. Jak dawniej, tak 

i teraz wpada on ze swoimi ieduinami w sam środek 
miasta, kradnie wielbłądy lub owce — i ucieka... 
A tam w górze, z cytadeli Suakimu, z niemą lecz ci­
chą pogardą na to „nikczemne zuchwalstwo” spo­
glądają marsowo—baterje angielskie, pozostawione 
przez admirała Hevetta, jako izteus a non lucendo...

Na sobotniem, ostatniem posiedzeniu senatu fran­
cuskiego minister sprawiedliwości, Martin-FeuillĄ 
przedstawił projekt nowej ustawy wyborczej dla se-. 
natu, oparty na zasadach następujących: liczba se-. 
natorów pozostaje i nadal taż sama; z liczby tej 75 
wybieranych będzie przez izbę deputowanych i se-ł 
nat, stanowiące’jedno kolegjnm wyborcze, ale glosu­
jące z osobna, i to za pomocą skrytynjum z list. 
Wybór ważnym jest na lat dziewięć. Resztę 225 
senatorów wybiera, jak dotąd, kraj. Kolegja wyi 
borcze, zamknięte terytorialnie granicami deputować 
nych, składają się z deputowanych miejscowych, z 
członków rad okręgowych i departamentalnych, a 
wreszcie z delegatów gmin. Paryż wysyła delega­
tów’ 20, inne gminy od jednego do dziesięciu w’ sto-; 
sunku do cyfry członków rady municypalnej. Cba- 
rakterystycznem jest orzeczenie, iż na senatorów nie 
można wybierać członków rodzin dawniej panują­
cych we Francji. Jest to odpowiedź na manifest 
orleański, wygłoszony w kongresie hardo przez sena­
tora Bochera^

Br. Z.

Miasta fabryczne.
3. lód i,

O początku i założeniu Łodzi nie ma żadnych pe­
wnych wia domości, z kronik jednak starych wnosić 
można, iż istniała już w XIII-tym wieku.

Była to podówczas małoznacząca wioska, którą 
dzierżyli książęta łęczyccy.

Władysław książę ziemi łęczyckiej i dobrzyńskiej, 
przywilejem z r. 1332-go w liczbie innych nomenkla­
tur, nadał i wieś Łodze w wieczyste posiadanie bisku­
pom kujawskim.

Kiedy nareszcie Łódź do rzędu miast zaliczono, te­
go z pewnością określić niepodobna. Iż jednak w po­
łowie XV-go wieku wsią być przestała, przekonywa 
o tern uchwala Wielkopolan z r. 1459 go, polecająca 
z miasta Łodzi dostawić jednego zbrojnego na wojnę 
pruską mieszkańca. Odtąd kroniki milczą o Łodzi, 
która też niczem nie objawia życia swojego w ciągu 
trzech z górą następnych stuleci.

Tymczasem po licznych a zmiennych kolejach lo- 

ZAKOPANE.
Zakopane stało się od niejakiego czasu miejscem 

odpoczynku letniego dla świata: literackiego, arty­
stycznego i uczonego.

I w tym roku zjechało się u stóp Tatr dość liczne 
grono ludzi piszących i tworzących w różnych kie­
runkach.

Z Warszawy byli tu w pełny m sezonie: ks. Nowo­
dworski, Kazimierz Zalewski, Teodor Choiński, He­
lena Boguska (Hajota), Władysław Górski (skrzy­
pek); ze Lwowa: Aleksander Hirszberg; z Krakowa: 
hr. Izydor Dzieduszycki; z Poznania: Józef Rych ter; 
z Berlina: Ignacy Paderewski, (kompozytor); z Pary­
ża: dr Julj.an Ochorowicz i wielu innych, mniej zna­
nych. Świat lekarski warszawski dostawił tam zna­
nych reprezentantów, drów: Chałubińskiego, Bara­
nowskiego i Sommera. Helena Modrzejewska spo­
dziewana jest lada chwila.

Głównym wabikiem, który ściąga świat literacko- 
artystyczny do Zakopanego, jest prawdopodobnie zu­
pełna swoboda towarzyska, jaka tu panuje; gdy się 
przez miesięcy dziesięć chodziło we fraku i w białym : 
krawacie, gdy się przez cały prawie rok szło z wie- I 
ozorka na wieczorek, z sesji na sesję, z koncertu na i 
przedstawienie teatralne, wtedy pragnie się na kilka i 
tygodni odetchnąć, żyjąc życiem natury.

A natura zrobiła tu wiele, bardzo wiele... U stóp 
Tatr, w obliczu Giewonta, królującego nad doliną, 
rozłożyło się Zakopane, ciągnąc się długim sznurem 
aż pod stopy gór, milutkie,' ciche, białemi świecące | 
dumkami, czarnego Dunajca szumem owiane, oży- i 
wionę laskami świerkowemi. Gdy zapadnie noc pogo- 1 

dna, a księżyc płynący nad szczytami osrebrzy bla­
skami magicznemi odwieczne Tatry, wtedy wyrasta­
ją u ramion skrzydła i chciałoby się polecieć gdzieś, 
daleko, za te cienie błękitne, za te wieczne olbrzymy, 
które zdają się śnić o przeszłości innej...

Szkoda, że noce pogodne rozpinają rzadko swoją 
miękką, iskrzącemi się gwiazdkami dzierganą oponę, 
nad cichem schroniskiem literatów i artystów; często, 
prawie zawsze kurzą się się góry, jak gdyby płonęły, 
a deszcz wisi nad głowami, trzymając lotną wyobra­
źnię na uwięzi.

Wobec tego nie zaszkodziłoby w'eale, aby ludzie 
pomogli przyrodzie. Ale ludzie zrobili tu dotąd bar­
dzo niewiele. Wprawdzie wystawiono tu już kilka­
dziesiąt domków drewnianych dla gości, lecz w tych 
domkach nie ma nic okrom łóżka wysłanego sianem 
lub słomą, stołu i twardego krzesła. Trzeba być bar­
dzo zdrowym, aby leżeć na tych madejowych posła­
niach i siedzieć na tych krzesłach, a trudno wozić 
wszystko z sobą, zwłaszcza, gdy się przybywa z za­
granicy. Trudniej jeszcze posiadać własną willę, za­
opatrzoną w drobne wygódki, niezbędne dla ludzi 
lepszego świata, konieczne dla osób rozpieszczonych, 
roznerwowanych usilną pracą przy biurku z piórem 
w ręku.

A i kuchnia zakopiańska pozostawia wiele do ży­
czenia. Rozbratel, sznycel, zraz nelsoński, kotlet,— 
kotlet, zraz nelsoński, sznycel, rozbratel i tak co­
dziennie, bez zmiany! Źdaje się, że się jest w jakiejś 
miejscowości niemieckiej. Jarzyn prawie wcale, wy­
bór żaden; drobnostka to niby, a przecież w górach, 
gdzie powietrze szybko trawi, trzebaby pamiętać 
przedewszystkiem o dobrej i zdrowej kuchni. Lecz 
gdzie się o to upomnieć? Są w Zakopanem dwie re­
stauracje, jedna w „Kasynie,” druga p. Kościesza, z

których pierwsza jest prawie niemożliwą. Zostaje 
więc tylko druga, lepsza, właściwie jedyna. Gdzie 
nie ma konkurencji, tam nie może być rzeczyw iście 
mowy o zabiegliwości restauratora. Goście muszą się 
zdać na łaskę i niełaskę pana restauratora, któremu 
idzie rzeczywiście jedynie o własną kieszeń. Bawi 
się on też czasem w homeopatę kucharskiego....

A zabawy, a przyjemności ? Ludzie chorzy, znu­
żeni pracą, potrzebują koniecznie rozrywek, czyli 
właściwie oderwania od zwykłych zajęć. Więcej 
to pomaga, uzdrawia, aniżeli mikstury i kąpiele. 
Dolce far niente, uprzyjemnione zabawą, bywa wy­
bornym środkiem lekarskim. Któż z nas o tern nie. 
wie?

Pamiężano o tern i w Zakopanem. O, pamiętano. 
Kilku źydków rzępoli co kilka dni podczas obiadu 
na skrzypcach i jakichś tam innych instrumentach, 
a rzępolą tak zawzięcie te same zawsze „sztuczki”, 
że skrzypki jęczą, płaczą, zawodzą z rozpacty, uda­
jąc czardasa, marsza Rakoczego, lub tym podobną 
„muzykę”.

Rozkosz to wielka...
A w „Kasynie” leży na stole kilkanaście najwię­

cej znanych czasopism; nic nowego i nic cie­
kawego.

Prawda! Co niedzielę tańczy w „Kasynie” mło­
dzież. Może to jedyna zabawa przyjemna, bo swo­
bodna, bo „kuracyjna”, ale i do niej potrzeba być 
koniecznie zdrowym.

Kto jedzie do Zakopanego, powinien się zaopa­
trzyć przedewszystkiem w zdrowie, w siły, gdyż bę-t 
dzie tego „przymiotu41 na każdym potrzebował kro-' 
ku. Niewygodne mieszkanie, licha kuchnia, klimat 
zimny i zmienny, wołają ciągle a głośno: bądź odro­
wym, bo nie wytrzymasz. Najgłośniej zaś wc.4ają



su nadszedł rnk 1792-gił Łódź, nie zmieniając swo­
ich panów bezpośrednich biskupów kujawskich, prze­
szła pod berło króla pruskiego. W czasie ogólnej 
lustracji dawnych miast polskich, dopełnionej w r. 
1793-im, Łódź wykazała całe swoje ubóstwo, całe o- 
puszczenie. W r. 1793-im miasto liczyło zaledwie 190 
mieszkańców i 44 domów... Ruch handlowy i przemy­
słowy był żaden, kilku rękodzielników — oto przed­
stawiciele ówczesnego przemysłu Łodzi!

Aż do r. 1820-go Łódź wciąż pozostawała bardzo 
nędzną mieściną. Dopiero w tymże roku zaczęła ry­
sować się przed nią jaśniejsza przyszłość. Na zasa­
dzie postanowienia namiestnika ks. Zajączka z d. 
18-go września r. 1820-go Łódź zaliczono do rzędu 
miast fabrycznych. Akt ten miał ogromną doniosłość 
i jemu to głównie Łódź zawdzięcza dzisiejszą wiel­
kość swoją.

Celniejsze z tego układu wyjątki udzielamy czy­
telnikom już to jako rzecz ogólnego interesu przemy­
słowego, już to jako dowód, ile zachęceń czynił rząd 
ówczesny i jak umiał zobowiązać fabrykantów, iż 
obrawszy kraj nasz za swoją ojczyznę, przenieśli doń 
ziarno przemysłu, nieoceniony zaród pracowitości i 
dobrego bytu.

Oto kilka ustępów z tego interesującego dokumen­
tu paw tórzonych dosłownie.

„Dla większego zabezpieczenia fabrykantów su­
kiennych, z zagranicy przybywających, względem 
warunków’ onymże przez rząd wskutek postanowie­
nia Namiestnika kraju z d. 18-go września r. 1820-go 
przyrzeczonych, zapewnia im się następujące dobro­
dziejstwa:

1. Każdy nowo osiadający sukiennik zagraniczny 
mieć będzie wyznaczoną i nadaną dla siebie osadę, 
która w placu i na budowę i w ogrodzie zawiera pół­
tora morga miary chełmińskiej.

2. Osady te pierwszym nabywcom nadawane bę­
dą bez opłaty wkupnego, z obowiązkiem jednakże 
zabudowania ich w przeciągu najdalej lat dwóch.

3. Ponieważ osady te na wieczny czynsz nadane 
będą, wolno przeto będzie każdemu nabywcy i sukce­
sorom zarządzić niemi podług własnej woli.

4. Czynsz roczny ustanowiony jest ostatecznie na 
złotych polskich dziesięć od morgi chełmińskiej, co 
czyni od jednej osady, 1 */a morgi za wierającej, zło­
tych polskich 15.

5. Pierwszym nowo osiadającym zagranicznym 
fabrykantom dla odbudowania swych osad, drzewo 
potrzebne na domy mieszkalne z najbliższych borów 
rządowych bezpłatnie wydanem będzie.

6. Co do cegły, to z cegielni miejskiej, tylko po­
dług wyłożonych kosztów na fabrykację będzie sprze- ; 
daną, a cena jej za 1,000 sztuk pięciu talarów prze- I 
nosić nie będzie.

7. Wedle istniejących postanowień rządu, przyby­
wający z zagranicy rzemieślnicy, wraz z dziećmi za 
granicą zrodzcnemi, a do kraju sprowadzonemi, są 
od popisu wojskowego wolnymi; dzieci wszakże w 
kraju spłodzone uważać się będą za krajowców i we­
dle istniejących praw, w tym tylko przypadku wol- 
nemi od wojska być mogą, jeżeli udowodnią, iż są 

góry na przybysza, aby się nie wybierał do nich bez 
sił fizycznych.

Oto np. wycieczka do Morskiego Oka.
Wyjeżdża się rano z świtem do Kuźnic, aby sił o- 

szczędzić i rusza się następnie za przewodnikiem 
pod górę, po grzbiecfe Boczonia, aż do Kopy Królo­
wej, zkąd pierwszy, rzeczywiście piękny widok na 
dolinę Jaworzynkę. Rusza się zrazu raźno, choć 
wolnym, rtiarowwm krokiem,rozgląda się swobodnie 
wokoło, rozkoszując się krajobrazami, zmieniająee- 
nii się tak szybko, że trudno opanować wrażenie. 
Przebywszy polanę, rozłożoną między dwiema Ko- 
pami, za czyna wędrowiec mieć przedsmak dalszych 
trudów.,. Tu kończą się już smereki, a wije się po 
ziemi kosodrzewina, licha, marna, skarłowaciała od­
rośl świerków, ożywiających doliny. Tu ginie pod 
stopami murawa, a zaczyna się droga kamienista, 
me sprawiając nikomu przyjemności. Wędrowiec 
s.aje, zutrzymuje się, patrzy przed siebie na pasmo 
dztxieh„ ponurych skał. Świnnica, Kościelec, Kozi 
Wiercą, Granaty, Krzyżne i t. d. wznoszą sie inu- 
rem, s«s.łaniającym drogę do Morskiego Oka. Po­
między temi olbrzymiemi, w niebo strzelajacemi ska­
łami trzeba się przemknąć, aby się na drugą wydo­
stać stronę. Jeszcze raz rozwesela sie ófto wido­
kiem bujnej zieleni, onlatającej halę gąsienicowa, 
a potem już nie okroin skał, kamieni, śniegu i tro­
chę wc-dy, rozlanej tu i owdzie w dolinach. Miną­
wszy Czarny Staw, trzeba się piąć pod góręj po 8yn- 
kich słomach i urwiskach, które się z pod nóg usu­
wają, spadając z łoskotem w przepaść. Przewodnik 
nawołuje do ostrożności... Niepotrzebne to wołanie, 
bo k ażdy wie, gdy spojrzy na Zawrat, że jego życie 
zależ.y od spokoju i rozwagi. Niech się tylko zaga­
pi, miech nie pilnuje nóg, a stoczy się w przepaść, z 
które-j ni® ma powrotu— ■ .

Judzie się w góry dla powietrza, dla pięknych wi- 

jedynnkami, luh jeżeli pożytecznego wyuczyli się 
rzemiosła.

8. Wszyscy nowo osiedli, skoro złożą przysięgę 
wierności, nabędą praw obywatelskich i mieć będą 
udział w reprezentacji politycznej."

Z chwilą wykonania pamiętnego aktu z r. 1820 go 
tłumnie ściągający do kraju cudzoziemcy i w Łodzi 
założyli swoje osady.

Pierwszymi fabrykantami, którzy tu osiedli, byli 
sukiennicy.

Przemysł tkacki potrzebuje do produkcji trzech 
materjałów surowych: wełny, lnu i bawełny. Dwa 
pierwsze z nich posiadamy w obfitości na miejscu, 
nie potrzebujemy więc sprowadzać ich z zagranicy. 
To też przeróbka materjałów krajowych wełny i lnu 
odrazu pozyskała największe warunki powodzenia. 
Zresztą handel sukienniczy z Rosją, a ztamtąd prze­
wozowy do Chin, był podówczas główną sprężyną 
ruchu fabrycznego. ’

Osada sukiennicza w Łodzi wzniosła się szybko do 
wysokiego stopnia rozwoju, a chociaż z jednej stro­
ny odjęcie w r. 1821-ym suldennikom łódzkim dosta­
wy sukna dla wojska zadało im cios dotkliwy, to 
przecież z drugiej obszerne rozwinięcie się stosunków 
handlowych z Rosją i wzrost potrzeb kraju zasłoniły 
przemysł sukienniczy od upadku.

Małe zapotrzebowanie sukna w Niemczech w r. 
1825-ym i pochodzący ztąd brak zatrudnienia dla fa­
brykantów, wreszcie zawód doznany na otrzymanych 
z handlu amerykańskiego korzyściach i płynący ztąd 
znowu upadek cen wełny i podrożenie sukien zapaso­
wych — wszystko to stało się silnym budźcem do o- 
żywienia za granicą ruchu emigracyjnego, który 
chwilowo od dwóch lat przestał zalewać kraj nasz 
fabrykantami cudzoziemskimi. W miarę upadku su­
kiennic zagranicznych wznosiły się krajowe, zawsze 
jednak powstające jedynie dzięki kapitałom zagra­
nicznym. Ogromne zaś dostawy do Chin sukna ma- 
słowego (postaw po 50 łokci), poprzednio dowożonego 
z Prus, wywarły nader dodatni wpływ na rozwój 
młodego przemysłu.

Już w r. 1829-ym Łódź wyrobiła cienkiego sukna 
łokci 7,200, średniego 22,600, grubego 99,400. Wy­
padki krajowe w latach 1830—1831 zadały dotkli­
wy cios sukiennictwu. Liczba fabryk o wiele się 1 
zmniejszyła, mnóstwo warsztatów stanęło, skutkiem 
czego ogólna ilość sukna wyrobionego w Łodzi w r. 
1830-ym wynosiła zaledwie */3 część produkcji z lat 
poprzednich.

Przyczyny polityczne wywołały dalsze ekonomicz- i 
ne następstwa. Znaczna podwyżka cła wywozowe- i 
go do Rosji, zmniejszony ztąd wywóz sukna, powie- | 
kszony natomiast wywóz za granicę wełny polskiej, ' 
wreszcie zmniejszenie się krajowej konsumeji sukna ; 
— oto przyczyny, które wkrótce spowodowały pra­
wie zupełny upaaek sukiennictwa w Łodzi. Zresz­
tą Łódź sukiennicza nigdy nie posiadała bytu samo­
dzielnego, była to tylko filja zgierska, a wobec o- 
gromnych postępów, jakie w tern mieście uczyniły 
wyroby bawełniane — rozwój sukiennictwa można 
nazwać tylko podrzędnym. Wyrabiane w Łodzi su­
kna ordynarne szły wyłącznie na konsumeję krajo-

| wą, wysokie howiem cło, po 3Okop. od funta, otwie- 
j ralo drogę do Cesarstwa tylko droższym, t. j. cień- 
| szym gatunkom, jak np. z fabryk Fiedlera w Opa- 

tówku i Rephanów w Kaliszu.
Pod koniec r. 1851-go istniało w Łodzi ogółem 23 

j fabryk wyrobów wełnianych i półwełnianych, które 
I zatrudniały 196 warsztatów i 422 ludzi.
; Począwszy zaś od r. 1848-go fabryki łódzkie wcale 
j sukna nie produkowały, wyrabiano natomiast tylko 
i flanelę, merynos, czerkas i morę.

Ilistorję rozwoju i upadku sukiennictwa w Łodzi 
najlepiej streści tablica następująca:

Rok Wyrobiono sukna grubego łokci

1824
1825
1826
1827
1828
1829
1830
1831
1835
1840
1845
1846
1847
1848
1849
1850
1851
1852

i po 2840 w przecięciu

99,400
71,100
21,000
8,450
3,050
3,000

150
750
750

w yrabiano tylko merynos, flanelę, morę 
czerkas.

Kreśląc tych kilka słów o rozwoju przemysłu łódz­
kiego, należałoby mówić tylko właściwie o przemy­
śle bawełnianym, gdyż takowy, zaćmiwszy inne ro­
dzaje fabrykacji, dziś pierwsze zajmuje miejsce. Je­
żeli jednak wspomnieliśmy o sukiennictwie Łodzi, to 
wyłącznie dla zaznaczenia faktu, że pierwsze kroki 
poczynione przez rząd miały na widoku spr wadze­
nie z zagranicy tkaczów sukna i obudzenie produkcji 
posiłkującej się materiałem surowym krajowym— 
wełną. Sukiennietwo ani w pierwszej połowie bieżą­
cego wieku ani później nie doszło do tego stopnia 
rozwoju, na jakim chcielibyśmy je widzieć. Łódź do- 
dziśdnia jeszcze mało wyrabia materjałów z czystej 
wełny, a sukna wyrabiane w Tomaszowie i Zgierzu, 
pod względem dobroci i wyrobu wiele jeszcze pozo­
stawiają do życzenia.

Przemysł bawełniany, mający równio skromne po­
czątki, wkrótce jednak szybsze od sukiennictwa u 
czynił postępy.

W połowie r. 1824-go, zachęcone licznemi przy wi 
lejami rządu i powodzeniem swoich ziomków, zgłosi­
ły się do Królestwa Polskiego tłumy rękodzielników 
bawełnianych, pragnących tę gałęż przemysłu prze­
szczepić na grunt polski z Czech i Saksonji. Dła 
skutecznego popierania przemysłu, tak begate w 
przyszłości rokującego nadzieje, rząd (rok 1824-ty- 
poriiczył kierownictwo czynności przygotowawczych) 

doków. Powietrza jest dosyć w Tatrach, i krajo­
brazów nie braknie. Ale wielki trud, z którym łą­
czy się każda dalsza wycieczka, uniemożliwia oddy­
chanie pełną piersią i rozglądanie się w okolicy. 
Gdy ktoś musi przez kilka godzin patrzeć przed sie­
bie na urwiska lub śnieg i końce butów, gdy trzeba 
całą myśl skupić, aby się utrzymać na stromym sto­
ku góry, wtedy traci się ochotę do rozkoszowania się 
cudami przyrody tatrzańskiej. Myśl męczy się nie­
słychanie tą pracą bezmyślną, wyobraźnia tępieje, 
człowiek obojętnieje pragnąc tylko wypoczynku.

Przedarło się przez Zawrat. Nareszcie! Ale trud 
nie kończy się bynajmniej, bo chodzi się teraz po 
wielkich urwiskach, po tak zwanych „piargach” i 
wlecze się tą straszliwą drogą przez całą dolinę Pię­
ciu Stawów, aż pod sam prawie szczyt Świstówki. 
Miej lotny, ruchliwy umysł i zapomnij na chwilę, że 
niewolno oderwać oczu od końców butów, a padniesz 
i zranisz się o „piargi”...

Tymczasem minęło południe; słońce skłania się 
już ku zachodowi. Dwanaście godzin wspinało się 
po górach, raniło się na „piargach", osuwało się na 
śniegu. Nawet żołnierz nie odbywa w czasie wo­
jennym tyle drogi w jednym dniu! Zawiele to na 
siły człowieka zdrowego, a cóż dopiero chorego! 
Wlecze się też w końcu, jak automat, bez woli, bez 
przyjemności, ot tak sobie, byle iść, kiedy inni idą, 
pocieszając się tylko bliskiem schroniskiem przy 
Morskiem Oku. t ,

W tern staje się na zielonej polanie. Słonce za­
chodzi, oświecając już tylko szczyty gór najwyż­
szych. W dolinach majaczy wieczór, cichy, rozina- | 

rychłego odpoczynku zwiastun. Przyjemny j 
cz-d owiewa wędrowca, osuszając jego spotuiale

Morskie Oko!—wola przewodnik. Spogląda się 
na uoł, w głęboką dolinę. Tam wygląda rzeczywi­

ście z łożyska skaluego, jakby wielkie, ciche, głę­
bokie oko, tajemnic pełne i obietnic. Po nagich 
skałach robi Jezioro Rybie rzeczywiście dziwne, po 
sępne wrażenie. Ono jedno żyje w Tatrach, ono 
jedno mówi, przemawia do duszy artystycznej. 
O czem mówi ten istny cud przj rody, trudno zrozu­
mieć po dwmnastogodzinnej mitrędze. Umysł świe­
ży możeby odcyfrowal ten hieroglif Tatr polskich i 
osnuł na nim uroczy poetnat. Umysł zmęczony, 
spojrzy, zachwyci się Da chwilę, zapomni na czas 
krótki o przebytych trudach, iecz niebawem przy 
pomną mu nogi, że czas spuścić się do schroniska...

Cel wycieczki wart nadzwyczajnych trudów, lecz 
ciało nie uwzględnia potrzeb serca i wyobraźni. Kto 
wybrał się do Morskiego Oka bez odpowiednich sił 
fizycznych, ten opłaci widok przepysznego krajobra­
zu bardzo drogo, bo kilkodniową chorobą, zwlasz- 
szcza gdy nazajutrz lunie zwykły, zbyt częsty w gó­
rach deszcz. Piąć się jeden dzień po gótach, a dru­
gi brodzić w wodzie—chyba to zdrowem być nie 
może... Zdrowemu służy rzeczywiście wszystko, lecz 
choremu?

Dlategxi należy się dziwić lekarzom, którzy wysyłają 
ludzi słabych, zdenerwowanych lub wycieńczonych 
pracą do Zakopanego. Jest to bardzo miłe, urocze 
miejsce do pobytu letniego, lecz tylko dla osób zdro­
wych i siluych, które pragną zapomnieć w górach, 
na łonie dziewiczej natury o obłudzie życia miejskie­
go. Zamalo w Zakopanem cywilizacji, zamało wy­
gód, zamalo w końcu ułat.-ień dla ludzi, nie zno­
szących trudów dalszych wycieczek, aby osoby słabe 
mo Jy wiecie do zdrowia," chyba... żeby człowiek 
pomóg*(w przyszłości przyrodzie.

Jak Gotąd, zbyt mało tam zrobiono...
Habdank.



przybyłemu świeżo i Elberfeldu technikowi, Thoma­
sowi, który też uznał zaraz całą dogodność położenia 
Łodzi. Skromne dotąd miasteczko stało się kolebką 
nowej gałęzi przemysłu...

Zaledwie rozeszła sio wieść o korzyściach, jakie 
sama miejscowość, wodna i lesista, zapewnia prze- 
myslowośei, zaraz zaczęli się zgłaszać do rządu z u- 
kładami wysłannicy rękodzielników czeskich i sa­
skich.

Osadę łódzką przeznaczono dla samych rękodziel­
ników wyrobów bawełnianych. W r. 1824-ym przy­
było do Łodzi przeszło 50-iu tkaczów, z których ka­
żdy zatrudniał kilka warsztatów. Dla podniesienia 
zaś tej gałęzi i ułatwienia nabycia przędzy, założono 
obok tkackiej drugą osadę zwaną prządniczą (Spinn- 
linie). W osadzie tkackiej wzniesiono 30 domów 
parterowych murowanych i 12 drewnianych; w osa­
dzie zaś prząduiczej urządzono 30 domków pobudo­
wanych w mur pruski. Pomieszczenia te były nie- 
zbędne dla licznie przybywających z zagranicy tka­
czów i prządków, którzy, jako zupełnie niezamożni, 
nie będąc w stan;e własnym kosztem wybudować 
dla siebie mieszkań, w podobnych udogodnieniach 
dopatrywali zachęty do osiedlenia.

Polityka ekonomiczna rządu wkrótce też zaczęła 
wj dawać pożądane owoce... *)

(Dokończenie nastąpi.)
Jan Sniechowski.

Echa kąpielowe.
XV.

L I b a w a.
„Stałość jest nektarem kosztownym, którym Stwórca 

zrosił obficie serce mężczyzny, lecz którego jedna tyl­
ko kropla wraz z żebrem Adama dostała się do piersi 
Ewy..."

Nie myślę tu bynajmniej kruszyć kopji w obronie 
powyższej maksymy zapomnianego mędrca (którego 
nazwisko, jak wieść niesie, wymazanem zostało z kar­
ty dziejów przez mściwe córy Ewy), przyszła mi ona 
jednak mimowoli na myśl, gdym przypomniał sobie, iż 
ja osobiście składam dowody prawdziwie ciężkiej sta­
łości upodobań, skoro w przeciągu kilku lat ostatnich 
przesyłam wam już po raz trzeci kąpielowe echo z wy­
brzeża libawskiego.

Nie jestem zresztą wyjątkiem w tym względzie; ta­
kich stałych i wiernych gości z Polski, a mianowicie z 
pobliskich gubernij litewskich, Libawa posiada wielu, 
tak, że przyjeżdżając tutaj poraź drugi lub trzeci, 
znajdujesz odrazu liczne grono znajomych dawniej­
szych.

W r. b. liczba polaków, przybyłych na kąpielowe le­
że, wynosi 250—-3C0 osób, t. j. przeszło 30% wśród 
ogólnej liczby przyjezdnych, zanotowanych dotąd na 
kurliście.

Oczywiście, jak na miejsce kąpielowe, cieszące się 
dosyć znacznym rozgłosem, tegoroczna kurlista libaw- 
ska niezbyt pokaźnie się przedstawia, ale bądźcobądź 
nie jest uboższą,aniżeli w ciągu kilku lat poprzednich, 
złote zaś dla Libawy czasy z przed lat 10—15-tu, gdy 
przyjezdnych nie na setki, lecz na tysiące w niej liczo­
no, należą już tylko do tradycji. Znaczną część gości 
z dalszych stron odstrasza od Libawy ustalona opinja 
drożyzny. Przytem sąsiednie kąpiele w Niemczech, 
nęcące wielu magicznym urokiem „zagranicy”, oraz 
pobliska Połąga, pociągająca znów do siebie taniością 
niezwykłą, wytworzyły niebezpieczną konkurencję dla 
Libawy.

A przecież obecnie jest to bodaj najdogodniejsze 
miejsce kąpielowe nad morzem Baltyckiem, zwłaszcza 
odkąd wszelkie narzekania na drożyznę tutejszą prze­
stały mieć zgoła rację bytu.

Bezpośrednia komunikacja koleją, zdrowy klimat, 
gładkie i równe dno morza w miejscu na kąpiele prze- 
znaczonem, względna obfitość fal i stosunkowo znaczny 
procent soli w u odzie morskiej (inne kąpiele bałtyckie 
leżą w zatokach, przy ujściu rzek, Libawa zaś przy sa­
mem morzu), obfitość porządnych mieszkań i dosyć 
przyzwoita a niedroga kuchnia, oto ogólne zalety Li­
bawy, jako miejsca kąpielowego.

Życie towarzystwa przyjezdnego ogniskuje się w po­
łożonym nad sam} m brzegiem morza „knrhauzle”, gdzie 
codzień odbywają się koncerty wcale niezłej orkiestry, 
a dwa rnzy tygodniowo wieczory tańcujące (w soboty 
i kinderbale (we środy). Mieliśmy też w ciągu bieżą­
cego sezonu kilka koncertów przyjezdnych ‘artystów, 
lecz o tych rJak o Ryczywole zamilczeć wole” nadmień 
niając natomiast, iż niezadługo mają tu dać‘sie słyszeć 
na estradzie pp. Fricman i Pankiewicz (z Warszawy) 
Pora dobrze wybrana, bo okres czasu od d. 20-go lipca

>) Na artykuł niniejszy, jako oparty na materials źródło­
wym i pisany przez fachowca zwracamy uwago czytelników 
naszych, .fest on trzeeim z rzędu w cyklu „Miast fabrycznych1' 
których publikację rozpoczęliśmy od opisu Dąbrowy eóniiczei’ (nr 196b) i Tomaszowa rawskiego (ur 208b k„r^«)g J’ 

(1’rz^p. red). 

do 20-go sierpnia jest tu w ogóle najbardziej ożywio­
nym i gości najwięcej w tym czasie się zjeżdża i pogo­
da najlepiej zwykle dopisuje.

A już w r. b. aura niezmiernie grzeczną jest dla li- 
bawskich gości. Pogoda trwa stale. Morze niemal u- 
stawicznie marszczy swoją powierzchnię tak pożądane- 
mi przez kąpielowców falami; powietrze cieple, bez u- 
pału, a temperatura wody w morzu stosunkowo bardzo 
wysoka, gdyż trzyma się ustawicznie pomiędzy 14° i 
17° (R.).

Niedziw zatem, iż z Libawy w tym roku zadowoleni 
są wszyscy, którzy przybyli tu szukać zdrowia lub wy­
poczynku; ale niewątpliwie najbardziej zadowolonem 
jest towarzystwo polskie.

W celu wzajemnego zbliżenia i zaznajomienia licznej 
drużyny goszczących tu polaków, dnia 5-go b. m. w e- 
leganckiin lokalu miejscowego ratusza urządzoną zo­
stała, wzorem lat poprzednich, prywatna zabawa skład­
kowa polska. Przy zaproszeniach starano się nie po­
minąć nikogo z rodaków przyjezdnych lub miejscowych 
(w Libawie mieszka stale parę dziesiątków rodzin pol­
skich, po części dla wychow ania dzieci, po części zaś 
dla kawałka chleba, którego na rodzinnej ziemi często, 
niestety, znaleść nie można...); a chociaż niewszyscy z 
zaproszonych stawili się na wezwanie, lecz pomimo to 
grono uczestników wieczoru dosięgło cyfry 126. Prze­
konanie, iż się jest na obcej ziemi wprawdzie, ale wy­
łącznie w swej cm 1 a niem kole, nastroiło wszystkich 
zebranych na nutę harmonii i serdeczności i na każdej 
twarzy czytać można było wyraz dobrego humoru. 
Wśród ogólnej wesołości ochocze tańce, do których 48 
par stanęło, przetrwały aż do godziny 7-ej rano. W bo­
gatym wieńcu naszych pań oczywiście nie brakło pię­
knych kwuatów; który zaś z kwiatów tych był najpię­
kniejszym, nie powiem, gdyż, mojem zdaniem, gdzie 
dużo polek się zbierze, tam powstaje zawsze nie monar­
chia lecz rzeczpospolita powabów i wdzięku...

Opócz miłej rozrywki, zabawa, o której mowa i in­
nym poważniejszym zaznaczyła się rezultatem. Ba­
wiący się nie zapomnieli o tych, którym czarne widmo 
nędzy serca goryczą smutku zatruło. Na wezwanie 
gospodyń zabawy uczestnicy jej pośpieszyli z dorażne- 
mi datkami „na powodzian”, a ofiary popłynęły tak ob­
ficie, że w niespełna godzinę w kapeluszu, reprezentu­
jącym skarbonkę, zebrało się na ten cel 425 rs. Suma 
powyższa doręczoną została jednej z siedmiu gospodyń 
zabawy, hrabinie Z. (z Warszawy), dla złożenia w re­
dakcji waszego Kurjera.

Każda dobra myśl ma to do siebie, że zazwyczaj bu­
dzi inne dobre pomysły. I tym razem, niemal jedno­
cześnie z opisaną zabawą, powzięto projekt urządzenia 
na ten sam cel teatru amatorskiego. Zasługa inicja­
tywy w tym względzie należy się stałej mieszkance Li­
bawy, pani 8.

Przedstawienie, złożone z trzech j ednoaktówek („Po- 
sażna jedynaczka”, „Mąż zazdrosny” i „Z rozpaczy”), 
urozmaicone w antraktach zaimprowizowanym koncer­
tem i zakończone ożywioną zabawą tańcującą, odbyło 
się w ubiegły wtorek (12-go b. m.) w sali „Gewerbve- 
reinu”. W liczbie amatorów, którzy w ogóle złożyli 
dowód wielkiej gorliwości, nauczywszy się swoich ról 
w ciągu kilku dni zaledwie, wyróżniano powszechnie 
pełną humoru i swobody grę panny Ł. (z Warszawy), 
oraz pp. J. i 8. Czysty dochód, wynoszący poważną 
sumę 350 rs., niebawem przesłany będzie do War­
szawy. ..

No, coś moje „echo” brzmi zadługo. Rad nie rad 
muszę pióro porzucić, tak samo jak muSiałem już po­
rzucić miejscowość, z której swój list datuję. Miłe 
wspomnienie o moim tam pobycie i o sympatycznych 
znajomych z nad Niemna, Niewiaży i Wilji zniewoliły 
mnie do zużycia większej ilości atramentu, aniżeli to 
może było pożądanem dla redakcji i czytelników. Mea 
culpa! Biję się w piersi i kończę, nadmieniając tylko, 
iż na dzień 16-ty b. m. zapowiedziano przyjazd do Li­
bawy, na dłuższy przeciąg czasu, JE, ks. biskupa 
telszewskiego, ks. Pallulona..

Ale, ale, w szpaltach Kurjera czytałem wiadomość 
o krwawym dramacie, który wydarzył się niedawno te­
mu w spokojnej zazwyczaj Libawie, a którego uczes­
tnikami byli pan G. (® Petersburga) i baronówna L. 
(z Kurlandji). Otóż ta. ostatnia, raniona, jak wiado­
mo, dwoma wystrzałami w twarz i w szyję, powróciła 
już zupełnie do zdrowia; nadto i sani sprawca okropne­
go wypadku, wbrew pierwotnym przypuszczeniom, ży- 
je dotychczas i ma się podobno coraz lepiej, tak dale­
ce, że lekarze zaczynają przypuszczać możliwość cał­
kowitego wyleczenia. Byłby to zatem jeden z rzad­
kich wielce wypadków normalnej egzystencji pomimo 
kuli, utkwionej w mózgu...

Obiecałem powyżej niezwłocznie zakończyć kore­
spondencję.

Czas położyć ostatnią kropkę, do widzenia więc, Li* 
ba w o!

Fr. Nowodworski.

WIADOMOŚCI EfEŹĄCS.
= Fus, kur. dowiaduje się, iż w kołach rządo­

wych powstała myśl wprowadzenia w szkołach śre­
dnich i Wyższych kursu początkowego mv.uk pra-' 
wnych; w uniwersytetach zaś, mianowicie na wy­
działach prawnych, ma być rozszerzony progiem nauk 
społecznych.

— Specjalna komisja w ministerjum komunikacyji 
opracowuje projekt urządzenia na kolejach stacyj 
meteorologicznych, odległych od siebie o 100—150 
wiorst; stacyj takich ma być 200.

<= Według wykazów statystycznych podanych 
w Praw, wiest., z obrębu państwa rosyjskiego wy­
wieziono za granicę drzewa w stanie surowym za su­
mę rs. 38 miljonów.

— Według Mosk. wied.,nowo zatwierdzone towa­
rzystwo akcyjne stacyj kolejowych i przystani pa­
rowców wkrótce zamierza urządzić stacje miejskie 
w Petersburgu, Moskwie i innych większych mia-: 
Stach przemysłowo-handlowych,’ w tej liczbie zaś 
podobno i w Warszawie.

= Pet. wied. donoszą, iż okręg naukowy warszaw­
ski czyni starania o przywrócenie kredytu w sumie 
rs. 4,000 na wydawnictwo i rozpowszechnianie w 
Królestwie Boiskiem książek ludowych. Kredyt ten 
otwarty był w ciąga 7-iu lat, od r. 1872— 1878-go, 
przyczem w r. 1872-im 5,000 rs., w r. 1873—1876-go 
po rs. 5,800 rocznie, w r. 1877-ym 5,678 rs. i w r.1 
1878-ym 4,000 rs. Zamknięto zaś kredyt w r. 1879-m< 
jedynie dla braku funduszów.»ŁŁL. i_ - • ■ ■ • ■

= Lekcje w średnich zakładach naukowych rzą­
dowych rozpoczną się w dniu 28-ym b. m., wykłady; 
zaś w uniwersytecie otwarte zostaną z dniem ló-yin 
września.

— Sesja zgromadzenia drukarzy i giserów war­
szawskich odbędzie sie w dniu 20-tym września r. b. 
o godzinie 5-tej po południu, w sali magistratu m’ 
Warszawy.

== ,.Na pomoc1' ukazać się ma w ciągu dni dzie­
sięciu w drugiem wydaniu.

= Z teatru i muzyki.
* Oprócz wewnętrznych prac rekonstrukcyjnych 

w teatrach Wielkim i Rozmaitości, rozpoczęto też 
roboty około odnowienia zewnętrznej części gmachu.

Mianowicie wielki podjazd będzie zupełnie odno-; 
wiony.

* P. Grzywiński, artysta dramatyczny, zaniemógł i 
czas jakiś nie będzie mógł przyjmować udziału w 
przedstawieniach.

* W teatrze Nowym odbyła się dziś próba jene 
ralna z komedji Labiche’a Zemsta Marcina''.

Rzecz ta odegraną będzie pojutrze.
* „Narzeczeni", opera Ponchiellego (autora słynnej 

„Glocóndy"), wystawioną będzie po raz pierwszy w 
nadchodzącą środę w teatrze* Letnim.

— Do przemysłu drzewnego.
Dwutygodnik Inżenierja i budownictwo podaje w 

ostatnim numerze swoim interesującą tablice drzew 
krajowych wraz ze sposobami przemysłowe‘go ich 
zużytkowania.

Tablica, ułożona przez inżoniera Homułke, dyre- 
alfabetyczn 1 ™ Wo^clechowie> obeJmuje spis drzew’

Przy każdym gatunku znajdujemy szczegółowy je­
go opis przyrodniczy i przemysłowy.

a ablica ta powinna się znaleźć w ręku każdego 
n laściciela lasu oraz każdego przemysłowca drze- ■ 
wnego.

— Towarzystwoogrodnicze.
Niektóre pisma doniosły, iż nowo zatwierdzone 

Towarzystwo ogrodnicze postanowiło rozpocząć dzia­
łalność swoją od urządzenia w początku przyszłego 
miesiąca wystawy Ogrodniczej.

Z zupełnie pewnego źródła możemy wieści tej za­
przeczyć.

Towarzystwo musi się przedewszystkiem zorgani­
zować, a urządzenie wystawy wymaga większych 
przygotowań i dłuższego czasu.

Również wiadomość o odbyć się mającem w dniu 
24-tym b. m. pierwszem posiedzeniu Towarzystwa 
jest przedwczesną.

= Brak miejsca.
Doroczne zjawisko braku miejsca w szkołach pu­

blicznych powtarza się i w tym roku na olbrzymią 
skalę.

W niektórych gimnazjach jest taki natłok kandy­
datów, że na 5 wakujących miejsc zgłaszasiępo 2C0 
aspirantów.

Jest to złe, na które koniecznie potrzeba ratunku.
= Krach lodowy.
Właściciele lodowni, licząc na zwykłą konsum-:



cję, z wielkim nakładem zaopatrzyli się w zapasy 
lodu. .

Tymczasem, z powodu niepokojących, chociaż już 
przebrzmiałych wieści z Francji, publiczność nader 
oględnie używa napojów chłodzących, co sprawia 
niepokój pośród handlujących lodem, którzy obawia­
ją się, iż zgromadzony towar nie zostanie wyczer- 
pany*przed nadejściem zimy.

Okazuje się z tego, iż spekulacja na lodzie jest 
rzeczywiście śliską, co jest zgodne z naturą tego ma­
teriału. _________

= Parada ślubna.
Wczoraj wieczorem przed jednym z kościołów na 

Krakowakiem-Przedmieściu stało aż ośm karet, któ­
re przywiozły orszak ślubny.

Myśleliśmy, że to ślub jakiej możnej pary, tymcza­
sem okazało się, iż pan młody jest woźnym pewnej 
instytucji prywatnej, a panna młoda córką kelnera 
hotelowego.

Ale co szyk, to szyk!... .
= Rzadki okaz.
Dłużnik, wzywający za pośrednictwem ogłoszeń 

w pismach swoich wierzycieli do odbioru przypada­
jącej im należności, to istotnie rzadki w naszych 
czasach okaz.

A jednak znalazł się ktoś, co w jednem z pism 
pomieszcza następujące ogłoszenie:

Szanowni wierzyciele! proszę przyjechać do  
dla uregulowania należności.”

Tu następuje podpis. _
= Figle „Maciusia”.
Słoń „Maciuś”, ozdoba naszego zwierzyńca, co- 

dzień składa dowody, że co do rozumu nie ma chęci 
stać niżej od swoich przodków.

Oryginalne to stworzenie chce widocznie naślado­
wać nasze elegantki warszawskie, nabiera bowiem 
kurzu i pyłu w trąbę i posypuje nim całą swoją 
skórę.

Czyżby się pudrował naprawdę, czy też chce na­
szym kosmetykującym się paniom zrobić złośliwy 
przycinek? *

= Zawód.
Jeden z krawców tutejszych miał dostarczyć dla 

teatru amatorskiego na prowincji ośm sztuk kostju- 
mów męskich, za które pobrał z góry zaliczenie w 
kwocie 30 rs. . .

Krawiec tak stanowczo zapewniał że na termin ko­
stiumy przyśle, iż ogłoszono widowisko, które jednak 
na godzinę przed rozpoczęciem musiano odwołać, po­
nieważ zapvtany telegraficznie krawiec odpowie­
dział że dopiero za dwa dni obstalunek wykończy.

Naturalnie że postarano się o inne kostjumy i wi­
dowisko odbyło się nazajutrz, a przeciw krawcowi 
wniesioną została skarga sądowa.

W dniu wczorajszym rozpatrywano sprawę wie­
dzie pokoju, i sędzia" akcję powodów wraz z koszta­
mi 180 rs. całkowicie przysądził.

Suma zyskana powiększyć ma dochód z przedsta­
wienia danego na rzecz powodzian.

Niezadowolony z wyroku krawiec, założył ape­
lację. 

= Oszust.
Złodzieje warszawscy wpadają na rozmaite zu­

chwałe pomysły.
W dniu wczorajszym do pana T. na Marszałkow­

skiej, któremu przed kilkoma godzinami zmarła żo­
na, przychodzi jakiś jegomość z przyzwoitą powierz­
chownością i rekomenduje się jako agent przedsię­
biorstwa pogrzebowego, zapytując się, czy nie po­
trzebują jego usług. . - , .

Znajdujący się pod wpływem świeżego ciosu mał­
żonek chętnie przyjmuje gościa, ponieważ sam stra­
cił głowę i nie przedsięwziął jeszcze żadnych przy­
gotowań.

W kilku słowach objaśnia agentowi jak pragnie 
pochować nieboszczkę i na zadatek pierwszych kosz­
tów wręcza 50 rs.

Agent zapisuje otrzymaną sumę w notesie, kłania 
się i wychodzi, oświadczając, iż wszystko będzie 
zrobione. .

Tymczasem zbliza się ■wieczór, a trumny nie przy-

Kuzyn pana P., który przybył, dowiedzi awszy się 
o nastąpionej śmierci, jcazie do wskazanego przez 
agenta przedsiębiorcy pogrzebowego, lecz ten oznaj­
mia ze zdziwieniom, że o niczem nie wie i żadnym 
aoentem nigdy się nie posługuje.
* ^Oczywiście p. T. padł ofiarą szczwanego łotra i 
narażony został na przykre opóźnienie w przygoto­
waniach pogrzebowych. _

 Smutny wypadek. szvbko otwierając drzwi z je- 
W dniu yczoraj”>. pchnął niemi czteroletnia córeczkę, 

j?K.pPs." ,a: « ''Miż

’ '« Uk deik., » »rei.

czeństwo-

Rozpaez ojca, mimowolnego sprawcy nieszczęścia, nie ma 
granic. 

= Dwa podrzucenia.
W krzakach w ogrodzie Krasińskich znaleziono podrzucone 

niemowlę pici męskiej, liczące kilka miesięcy życia.
W bramie domu ni- 21 na Starem Mieście stróż miejscowy 

podniósł niemowlę płci żeńskiej.
Podrzutków odesłano do szpitala Dzieciątka Jezut
= Nagła śmierć.
W dniu wczorajszym pod nrem 5 na ul. Świętokrzyskiej 

przybyła do krewnych z Kałuszyna Balbina K. i po zamie­
nieniu kilku słów zachwiała się i upadła.

Stwierdzono śmierć nagłą.
= Wypadki. Na placu Grzybowskim Hersz Z., 70-letni sta­

rzec, popchnięty przez jakiegoś robotnika, padł na chodnik i 
złamał prawą nogę; takiemuż losowi uległa Weronika N., 
najechana na rogu Leszna i Orlej przez wóz roboczy. — Na 
Sowiej spadł z wozu 10-letni Marcin P. i zranił się ciężko w 
głowę.

= Zmiana właściciela.
Jeden z większych majątków w kieleckiem dobra 

Mniów, mające rozległości 400 włók miary nowo- 
polskiej, zostały nabyte przez p. Władysława Leś­
niewskiego.

Dobra te, niegdy własność hr. Wielhorskich, nale­
żały do masy upadłości bankiera Mojżesza Miihlrada.

= Uchwała gminna.
Gromada gminna we wsi kościelnej Baranowie, 

niedaleko Ostrołęki, w gubernji łomżyńskiej, powzię­
ła pożyteczną uchwałę.

Postanowiła ona, iż nikomu nie wolno jest chodzić 
do karczmy w dni niedzielne i świąteczne.

Przekraczający zakaz karani będą grzywną w ilo­
ści rs. 1 na rzecz kościoła.

Uchwała powziętą została z inicjatywy wójta i 
sołtysa. 

= Z pola.
Z zamojskiego donoszą nam, iż urodzaje tegoro­

czne wypadły pomyślnie.
Żniwom sprzyja pogoda, dotąd jednak stodół je­

szcze nie zapełniono.
Ziemniaki i kapusty, główny produkt spożywczy 

wieśniaków, również obrodziły.
Należy się spodziewać obniżki cen zbożs
= Nieudana próba.
Hydrognosta Wrschowetz, który w r. z. bawił w 

Łęczycy, wskazał siedm miejsc do kopania studni.
W jednem z tych miejsc, gdzie woda miała się 

znaleźć w głębokości 80 stóp, kopano do 90 stóp i 
na wodę nie natrafiono, wydawszy napróżno około 
800 rs. _

= Na straż.
Z Sandomierza donoszą nam co następuje*
„Ciche miasteczko nasze zawrzało pełniejszem ży­

ciem.
Oto w d. 17-ym b. m. z inicjatywy adwokata p. B. 

urządzono w Sandomierzu przedstawienie amatorskie 
na rzecz straży ogniowej.

Odegrano „Kalosze” i „Okrężne”.
Amatorowie wywiązali się z zadania poprawnie; 

szczególnie odznaczyli się Rózia w „Okręźnem“ i p. 
B. w roli konkurenta.

Dochodu osiągnięto przeszło 200 rs.
Zasługa w podjęciu i przeprowadzeniu zabawy na­

leży się państwu F. i Sk.
Publiczność tak miejscowa jak okoliczna zapełni­

ła salę po brzegi.” 
= Ocalenie.
W Łodzi wydarzył się wypadek wcale niezwykły.
Czteroletni chłopczyk wypad! na bruk z okna trzeciego 

piętra i nie poniósł żadnych uszkodzeń!
= Szczęśliwe ocalenie.
Z Kowla korespondent nasz pisze co następuje*
„Niedawno donosiłem wam o wypadku kolejowym pomię­

dzy stacjami Hołoby-Różyszcze.
Ofiarą owego wypadku padł Seweryn Niedźwiedźczuk, któ­

remu parowóz zdruzgotał czaszkę i odkrył część mózgu.
Otóż nieszczęśliwy, mimo lak znacznej katastrofy, żyje do­

tąd i żyć będzie, bez kawałka czaszki i z uszkodzonym 
mózgiem.

Wypadek nie pozbawił go ani pamięci, ani rozsądku, ani 
uzdolnienia do pracy?

— Złożyli w redakcji Kurjera warszawskiego
Na wpisy dla niezamożnych uczniów.

Bezimiennie rs. 7.
Dla wdowy z ulicy Dzikiej.

F. Zaleski z Szczuczyna rs. 48, A. J. z Czyżewa 
rs. 1.

Na szpitalik dziecięcy.
Bezimiennie rs. 1.

Na pogorzelców z ulicy Dzielne}
F. W. rs. 1.

Dla zagrożonego chorobą piersiową studenta uni­
wersytetu na wyjazd do Szczawnicy,

W pamięć najdroższego syna W. S. rs. 3.
Dla najbiedniejszych.

1 • K. rs. 1.
n, . , Dla krawca z ulicy Kruczei.
Ud księży z Osiecka rs. 2.

W eUci-ol o g j
+ Ś. p. Agnieszka z Wysockich 1-go ślubu Kirchner, 2-go 

ślubu Kamprad, opatrzona św. sakramentami, po krótkiej) 
lecz ciężkiej chorobie, w dniu 20-ym sierpnia 1884 r. życie 
zakończyła. Niepocieszeni synowie serdecznie zapraszają kre-' 
wnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo od­
być się mające w sobotę, tj. dnia 23-go b. m., o godzinie 
11-ej rano w kościele św. Antoniego (po-reformackim) przy 
ulicy Senatorskiej, oraz na wyprowadzenie zwłok w tymże 
dniu i z tegoż kościoła, o godzinie 4-ej po południu nj 
cmentarz powązkowski. 3—2624—
f S. p. Balbina z Rostkowskich Kućlicz, b. artystka tea­

trów warszawskich, wdowa po ś. p. Kudliczu, artyście i nau­
czycielu szkoły dramatycznej, po krótkiej lecz ciężkiej słabo­
ści, opatrzona św. sakramentami, zakończyła życie w dniu 
20-ym sierpnia 1884 r. w wieku lat 70. Pozostały siostrze­
niec w nieobecności sióstr zaprasza krewnych, kolegów i 
znajomych na wyprowadzenie zwłok w piątek, tj. dnia 22-go 
b. m., z kościoła św. Krzyża, o godzinie 4-ej po południu na 
cmentarz powązkowski. —2625—

f Ś. p. Ignacy Zaremba Cielecki, b. obywatel ziemski 
i b. wojskowy polski, przeżywszy lat 71, po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. sakramentami, w dniu 19-ym sierpnia 
1884 r. przeniósł się do wieczności. Stroskana córka, brat i 
rodzina zapraszają krewnych i przyjaciół na żałobne nabo­
żeństwo odbyć się mające zaspokój duszy jego, w dniu 22-im 
b. m., tj. w piątek o godzinie 10-ej rano w dolnym kościele 
św. Krzyża, a zaraz po nabożeństwie na wyprowadzenie 
zwłok na cmentarz powązkowski. 2—2613—

f Ś. p. Marja z Sokołowskich 1-go ślubu Gastell, 2-go ślubu 
Barwińska, wdowa, przeżywszy lat 40, dnia 20-go b. m. 
zakończyła życie. Pozostali bracia zapraszają krewnych, przy­
jaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok w dniu 22-im 
sierpnia, tj. w piątek o godzinie 6-ej po południu z kościoła 
katedralnego św. Jana na cmentarz powązkowski. —2619—
t Ś. p. Michalina Oswald, panna, przeżywszy lat 25 

w dniu 20-ym sierpnia r. b. przeniosła się do wieczności, po 
długiej i ciężkiej chorobie. Pozostała siostra i szwagier za­
praszają krzewnyeh, przyjaciół i znajomych na wyprowa­
dzenie zwłok w dniu 22-im sierpnia r. b., to jest w piątek, 
o godzinie 5-ej i pół po południu, z kaplicy przy ulicy 
Mylnej. —2621—

T Dnia 22-go sierpnia, tj. w piątek, o godzinie 11-ej zranaj 
w górnym kościele św. Krzyża, za duszę ś. p. Władysława 
hrabiego Branickiego, odprawi się żałobne nabożeństwo, 
na które wdowa, córki i zięć zapraszają kre- nych, przyja­
ciół i znajomych, poczem zwłoki przewiezione będą do gro­
bów familijnych w Białej Cerkwi. 2—2620—

-J- W dniu 23-ym sierpnia r. b., jako w wigilię rocznicy* 
śmierci ś. p. Anieli z TyriiAwskich Thieme, odbędzie się 
w kościele powązkowskim, o godzinie 10-ej rano, żałobne 
nabożeństwo, na które pozostały mąż z córką zaprasza kre­
wnych i życzliwych. —2593—

f W przyszłą sobotę, to jest dnia 23-go sierpnia, jako w 
rocznicę śmierci ś. p. Karoliny z Moraczewskich Iżyckiej 
odbędzie się nabożeństwo żałobne, o godzinie 11-ej zrana, w 
kościele powązkowskim. 2—2605— i

1........... --------------------------------------------------------- -------------------------- ■

Petersburg 19-go sierpnia. —Autor „Słowiańskich 
listów” pojawiających się od pewnego czasu w ga­
zecie Nowoje wremja, w ostatniej swojej korespon­
dencji datowanej z Wiednia, wypowiada rozmaite u- 
wagi nad położeniem Austrji. Za punkt wyjścia słu­
ży mu ostatni zjazd w Iszl. „Jakkolwiek, powiada 
on, niemiłem to może być dla wiernychsług Habsbur­
gów, wychowanych na tradycjach starej sławy i wiel­
kości ich dynastji, ale jednak stosunki z Niemcami 
warunkują położenie całej zewnętrznej polityki Au­
stro Wegier, a w znacznej mierze wpływają także 
na położenie wewnętrzne. Stosunki te nie są dla 
stron obu równe: dla monarchji habsburskiej są one 
kamieniem węgielnym całej jej polityki — dla Prus- 
Niemiec tylko jednym z dwóch głównych punktów 
oparcia. Nietrudno też pojąć, dlaczego tutaj z wię- 
kszern niż w państwie Hohenzollernów zaciekawie­
niem oczekują na■coroczny zjazd monarchów u wód. 
Zjazdy te ni razu jeszcze nie miały widocznego wpły­
wu na wewnętrzne sprawy Niemiec, ale za to nie 
zdarzyło się ani razu, aby go nie okazały na we­
wnętrznych! zewnętrznych sprawach Autsrji. Wiatach 
1871-ym i 1879-ym wywołały bezpośrednio zmianę 
ministra spraw zagranicznych i całego cisi ej fańskie­
go ministerjum; w innych znów latach umacniały da­
wniej już przyjętą politykę lub nadawały jej ten 
lub inny specjalny kierunek. Znam niemało tutej­
szych polityków, którzy w pierwszych miesiącach 
po zjeździć w Iszlu albo w Gasteinie działają z zu­
pełną śmiałością j energią; im bardziej jednakże 
czas uchodzi, tern też bardziej hamują oni swoje po­
stępowanie, a już przed samym przyjazdem Wilhel­
ma I-go albo Bisnmrka zachowują się umiejętnie wy­
czekująco, gotowi stosownie do okoliczności posunąć 
się w tę lub w ową stronę. Na obecny zjazd czeka­
no z jeszcze większą niż zwykle niecierpliwością, a 
nawet nie bez uewne' trwoni Sadzono że aiazd



albo się może wcale nie odbyć alho też odbyć w wa­
runkach odmiennych jak w poprzednich latach. Po­
wodem wątpliwości i obaw było wznowienie przyja­
źni Niemiec z Rosją, takiej jaką była przed rokiem 
1879-ym, tj. przed zawarciem przymierza austro-nie- 
mieckiego. Zjazd jednakże obudwóch cesarzów od­
był się jak zwykle, a nawet przy bardzo rażącym u- 
dziale w ich rozmowach hr. Kalnoky’ego. Teraz też 
tylko o tem i jest mowa, że wszystko pozostało po 
dawnemu i tłumaczą obecność austro-węgierskiego 
ministra spraw zagranicznych jako dowód, że zbli­
żenie Niemiec z Rosją ma drugorzędny charakter 
wobec wypróbowanej trwałości i kompletnej jedności 
Niemiec z Austrją. Takiem jest, muszę to wyznać^ 
ogólne wrażenie, jakie austro-węgry rożnych opinij i 
odcieni odnieśli z dokonanego politycznego faktu. Na 
pół lub trzy ćwierci roku wątpliwość rozproszona; 
robota wewnętrzna i zewnętrzna potoczy się wskaza­
ną drogą z większem zaufaniem i wytrwałością. Na 
zbliżenie gabinetu berlińskiego z petersburskim pa­
trzą tu teraz zupełnie obojętnie, a nawet się z niego 
cieszą, wyrobiło się tu bowiem przekonanie, że zbli­
żenie to może tylko ułatwić Austrji postępowy ruch 
Austrji na półwyspie bałkańskim, ponieważ Rosja 
wyrzeka się zupełnie panslawistycznej agitacji, za co 
będzie wynagrodzoną w Azji. List korespondenta 
kończy się następnemi ciekawenn wiadomościami: 
„Mówiąc o anarchizmie, niepodobna mi zamilczeć o 
pogłosce, jaką zasłyszałem od kilku osób przybyłych 
wczoraj i dziś (10-go sierpnia) z Iszl, według [której 
zauważono tam obecność wielu podejrzanych osobi­
stości, których antecedensa wykazują stosunki 2 re. 
wolucjonistami i socjalistami, a które jednak podczas 
bytności w Izhl nic zrobiły żadnych przygotowań, 
nie miały ze sobą widocznie żadnej broni ani niebez­
piecznych materjałów i zbierały się tylko malemi 
kółkami na narady, odbywające się w nieznanych 
(?!) policji językach. Dotychczas nikogo nie areszto­
wano, ale komplet policji jest bardzo wzmocniony i 
wszelkie środki zostały przedsięwzięte w celu zapo­
bieżenia w samym zawiązku wszelkim zamiarom. Ko­
munikuję wam te wiadomości w takichże oględnych 
wyrażeniach, w jakich mi się zdarzyło zasłyszeć j e 
od kompetentnych osób. Publiczność, rozumie się, idzie 
daleko dalej: w tych nic nie przedsiębiorących zło­
czyńcach jest ona skłonną widzieć zebranych, tu pod 
przybranemi nazwiskami przywódców wszystkich 
partyj rewolucyjnych, zwłaszcza francuskich komu- 
nardów i rosyjskich terorystów. Jcstże to kongres 
przewódców europejskiego anarchizmu, czy też przy­
padkowy przyjazd oddzielnych rewolucjonistów, 
przybyłych dla własnej kuracji? Bądżcobądź „dy- 
namiciarze u wód”, zjawisko równie nowe jak in­
teresujące.”

Z OSTATNIEJ POCZTY.
Berlin 19 go sierpnia. — Hr. Kalnoky przybył tu 

dzisiaj o godzinie 6-tej wieczorem z Warcinu, wy­
siadł w ambasadzie austrjackiej i o godzinie 9’4 
przez Drezno odjechał do Wiednia.
r Berlin 19-go sierpnia. — Ćwiczenia armji nad 
Renem, na których obecnym będzie cesarz Wilhelm, 
odłożone zostały do dnia 15-go września. Odro­
czenie to stoi w związku ze zjazdami monarchów.

Berlin 20-go sierpnia. — Norddeutsche Allgemeine 
Ztng, polemizując ze Standardem, podnosi jego po­
gróżkę, że bez przyjaźni Anglji Alzacja i Lotaryngja 
mogłyby napowrót zostać prowincjami francuskiemi. 
Pogróżka ta razi tembardziej, że głównym akcjona- 
rjuszem Standarda jest jeden z najwybitniejszych 
członków gabinetu dzisiejszego. Organ kanclerski 
zwraca dalej uwagę na uchwały rządu capsztadz- 
kiego; kolonje podlegle są rządowi angielskiemu, 
nie mają one samodzielnej międzynarodowej egzy­
stencji, na zewnątrz pod względem praw i odpowie­
dzialności swoich reprezentowane są przez rząd kra­
ju macierzystego. Obce rządy znają tylko stosunek 
z mimsterjum spraw zagranicznych w Londynie. 
Byłaby to oryginalna nowość w prawie narodów, 
gdyby obowiązek szanowania interesów niemieckich 
spychano na barki kolonistów angielskich i gdyby 
takowych przedstawiano, jako czynnik niezawisły 
od ministerjm kolonij i szefa tegoż, lorda Derby. 
Rząd niemiecki me dozwoli na hermetyczne zamknie­
cie jego kolonji w Angra Pequena. Uchwały rządu 
capsztadzkiego muszą być wedle prawa narodów u- 
ważane za czyny rządu angielskiego.

Bem 19-go, sieipnia. Układy o uregulowanie 
stosunków kościelnych w djecezjach Bazylei i Tessi- 
nu zostały, z powodu, nowych żądań Kurji, przerwa­
ne. Legat papieski msgr. Ferrata oczekuje in­
strukcji.

Paryż 19-go sierpnia. — Ajencja Havasa donosi 
w depeszy z Szangbai: „Potwierdza się, że pełno­
mocnicy chińscy, upoważnieni do rokowań z posłem 
francuskim o wynagrodzenie wojenne, wspólnie z in­
spektorem ceł, sir Robertem Hartem, opuścili Szang- 
kai, udając się z powrotem do Pekinu.”

— a —
Londyn 20-go sierpnia.—Pimes zamieszczą/* arty­

kuł o stosunkach Niemiec do Anglji, w któ ym 
nią zachowanie się rządu angielskiego ’W’s j raw 
Angry Pequeny i mówią: Afryka jest dość wieisą, 
aby dostarczyła pola do pokojowych przedsięwzięć 
zarówno Niemcom, jak Anglji. Próby niemieckie za­
łożenia na południowo-zachodnich wybrzeżach Afry­
ki stacyj handlowych i osad nie powinny niepokoić 
Anglji. Times wyrażają w końcu otuchę w utrzyma­
nie przyjacielskich stosunków pomiędzy Niemcami i 
Anglją. __ -

TELEPMY
„KURJERA WARSZAWSKIEGO’

Paryż 21-go sierpnia.
Gazety utrzymują, iż Francja nie odstępuje od żą­

dania wypłaty 80 miljonów franków przez Chiny i 
domaga się stanowczej odpowiedzi w terminie dwu­
dniowym. W razie odmowy admirał Courbet zaj- 
mie Fu-Czeu i inne miejscowości. Wysłano kilka 
statków dla zwiększenia sił zbrojnych admirała- 
V- Paryż 21-go sierpnia 
t Oświadczenia senatora Bochera w kongresie co do 
przywrócenia monarchji złożone zostały wskutek 
uchwał, powziętych na wspólnej naradzie książąt 
orleańskich. Bocher jest jeneralnyra intendentem 
dóbr książąt. Dlatego pisma monarchiczne przyzna­
ły mowie jego charakter manifestu stronnictw^, 
ę Paryż 21-go sierpniae
* W ciągu ostatnich 24 godzin zmarło na cholerę w 
MarsyIji ośm osób, w Tulonie jedna, w departamencie 
Hćrault dwie, w dep. Gard trzy, w dep. Aude siedm, 
w dep. Wschodnich Pirenejów piętnaścia- 
( IŁzyni 21-go sierpnia.
«?. We wtorek było na terytorjum królestwa włoskie­
go 12 wypadków cholery, z tych sześć śmiertelnych. 
Na wyspach Sycylji i Sardynji zarządzono 21-dnio- 
wą kwarantannę dla dowozów z półwyspu apeniń­
skiego.

Londyn 21-go sierpnia,'
St. James Gazette i Pall Mall Gazette potępiają 

stanowczo politykę gabinetu wobec Niemiec. Pall 
Mall Gazette oświadcza, iż przyjaźń Anglji z Niem­
cami powinna być fundamentalną zasadą zewnętrz­
nej angielskiej polityki.

lionstantynojiol 21-go sierpnia
Rząd angielski oświadczył W. Porcie, że misja 

lorda Northbrook do Egiptu nie oznacza zmiany po­
lityki ze strony Anglji, która niewzruszenie uznaje 
zwierzchnictwo sułtana nad Egiptem i nie zamierza 
dokonać aneksji tego kraju, ani objąć go w protekto­
rat angielski.

Petersburg 21-go sierpnia.
Jenerał-major Usow mianowany został pomocni­

kiem naczelnika poczt i telegrafów.
Petersburg 21-go sierpnia
Ze względu na zastój objawiający się. w handlu 

wywozowym na południu, oraz mając na uwadze po­
żyteczność rozwoju parowej żeglugi, ministerjum fi­
nansów odkomenderowało do portów morza Czarne­
go i Azowskiego wicedyrektora departamentu górni­
czego, Skałko wski ego.

Odessa 21-go sierpnia.
Stara, robiąca miljonowe obroty w handlu zbożo­

wym firma Sewastopuło zawiesiła wypłaty. Ogólne 
straty obliczają na miljon. Deficyt wyniesie do 
300,000 rs. i padnie przeważnie na domy zagra­
niczne-

GIEŁDA
dnia 21-go sierpnia 1884-go roku.

Kilka drobnych faktów miejscowych nieprzyja- 
źnie wpływało na usposobienie ogólne giełdy.

Za weksle długoterminowe na Berlin 48.60, o 10 
! kop. więcej żądano i o tyleż wyżej od wczorajszego 

kursu końcowego t. j. 48.55 płacono. Krótkotermino­
we również wyżej 48.47’/2 w żądaniu. Płacono z po­
czątku kurs wczoraj żądany 48.37’4 Później wyżej 
48.40, 48.42’4 a w końcu jak twierdzi ceduła podo­
bno nawet 48.45 co jednak do wyjątków należeć się 
zdaje.

Na pomniejsze miasta niemieckie żadnych nie do­
konywano interesów.

Na Londyn żądano o 2 kop. drożej 9.86 — lecz do 
tranzakcji nie doszło.

Na Paryż 39.30 o 7 */a drożej żądano. Płacono zaś 
39.25, 39.27’4 a nawet podobno w końcu i kurs żą­
dany 39.50.

Na Wiedeń O 10 kop. na 100 fi. wyżej, 81.30 żąda­
no. Płacono 81.05, 81.15, 81.20 nawet w końcu czy­
li kurs wczoraj żądany.

Papiery dziś trochę mocniej.
Listy likwidacyjne podniosły się do 88 za większe 

i 87.50 za mniejsze w żądaniu, znaleźli się bowiem 
kupujący po 87.65 i 87.70 za większe; kupowanoby 
i mniejsze, lecz żądania za wysokie stawiano,.

Pożyczka wschodnia 93.40 nominalnie.
O tranzakcjach premjowemi po kursach peters­

burskich 220’4, 2143/4 wedle emisji słyszeliśmy też, 
lecz ilości były za drobne nie zanotowano ich więc 
w cedule.

Listy zastawne ziemskie serji I-ej 97.30, 97.20, 97 
w żądaniu, za A 97, za B 96.90 płacono, serji III-ej 
96.30, 96.25, 96.10,serja IV-ta po 95.40 ofiarowywa­
na, oddawana była po 95.20 do 95.25.

Miejskie—93.75, 92.50, 92.25 i 92. Te ostatnie se­
rji IV w niewielkiej też ilości na dostawę za dni lul­
ka po 91.75 oddano.

Łódzkie 84.50, 83.50,82.75.
. Obligi miejskie po 91 ofiarowywano.

Akcje bez ruchu. Po 145 za terespolskie płacić 
chciano. Targowano też dziś akcje banku handlo­
wego, lecz do tranzakcji nie doszło.

Godzina 12’/,. Usposobienie dosyć mocne, lecz 
wyczekujące. Ruch mały, kursa bezzmienne.

| ___________ _ , J. Wł,
! WYKAZ DEPEST

otrzymanych przez warszawską centralną stacjętelegra- 
ficzną w dniu 20-ym sierpnia roku 1884-go, a niedorę- : 
czonych adresatom z pow-odu niedokładnych adresów:

Przepiórskomu, Marszałkowska,—Uszczyc, Nowoli-. 
pki 36 lub 38,—Szczerbiński, Elektoralna 23,—Boj- 
kowu, rzeczywisty radca stanu, Miodowa dom nr 18,—-- 
Bonifraterska 7,—Ehrlich, Wązka Miła 35,—Cybrynie, j 
Bielańska 82,—Rotmyl dla Abend, Solec, .i--

Uwaga. Osoby, życzące odebrać którą z wyżej wy-. 
mienionych depesz, winny przedstawić stacji telegafi- i 
cznej dowód legitymacyjny.

T £ A T A
LETNI (w ogrodzie Saskim). Dziś: ' „Norma”, 

Jutro: „Siła złego na jednego”, „Panna mężatka” i 
„Iskierka”.—NOWY (przy ulicy Królewskiej). Dziś: 
„Bańki mydlane” i „Pomyłka pana Lambineta”. Ju­
tro: „Wesele Oliwety”.

— Dr JOTej/erson powrócił i przyjmuje z chor.
krtani, nosa i uszów. Leszno 10, (935)

— Dr Weltzenblut, akuszer miasta,
przyjmuje chorych w ambulatorium, Grani­
czna nr 2, od godz. 2— 3, w mieszkaniu swem 
Leszno 2 od godz. 4—6. (2614)

— Antoni Radwański, adwokat przysięp 
gły, powrócił do Warszawy. Przyjmuje do godz. 11 
rano i od 4—7 po południu. Podwale nr 20. (2598) 

2559) Dr Grodzki leczy choroby sekretne 
oraz niemoc wskutek takowych. Aleksandrja 15.

— A. i L. Scheller dentyści, powrócili do
Warszawy. (2596)

— Poszukuje się dzieci dobrze wychowanych do
towarzystwa z własną córką; bliższa wiadomość 
Chmielna 26, mieszkania 7. * (2539)
iii ii i i imi u,_________ MMMMmmwMiiiii ii i <—

— Karolina Kałużyńska, utrzymująca
fabrykę kwiatów, Kanonja nr 8, w tych dniach wy­
jechała za granicę. (2615)

Kantor bankiersko-wekslowy 
Straci Stuckgold 

w Warszawie, Krakowskie-Przedmiescie nr 49, 
załatwia wszelkie czynności w zakres bankierski i 
wekslowy wchodzące.

Asekuruje pożyczki premjowe I-ej i Ii-ej emi­
sji od amortyzacji po kop. 50 od sztuki.

Opłatę stemplową od każdego kwitu po kop. 10 
ponosi ubezpieczający.

Zlecenia z prowincji załatwia się odwrotną pocztą 
franco. (926)
W——i—W———IMIIHW1'! rwrtiTi !■ —i .ni wbiiii  

KORESPONDENCJE PRYWATNE.

— Potrzeba abyś w części dotrzymała słowa. Bądź 
spokojna, stan zdrowia mego jest dobry. Pisz, zakli­
nam Ćię obszernie, a mianowicie kiedy? List odebra­
łem. Wierzaj, że zawtze, zawue.— W, (2618-



Wartość kuponów!

Dnia 21-go sierpnia 1884 r.

91.

,?g53i‘

od rs. 24. 
od rs. 28. 
od rs. 22.

zast. m. Łodzi kop. 15274 
likwidacyjnych kop. 88*/9

Listów 
Listów

Kurtki ranne,
Spodnie,
Burki Sławuckie,

Nowy-Świat Ak 42, ma zaszczyt polecić:
£^.®SZEX Perski i Dalmacki. | Papier na muchy. 

Proszek do czyszczenia i pole* 
ro wania noży. 1990R

laig1!
NA PLACU WITKOWSKIEGO,

linia 21-go sierpnia 1884 r.

93 40
93.40
93.40

97.30
97.—
93.75
92.50
92.25
92.—
8450
88.—
87.50

tói

żąd.

9.86
39.30
81.30

!! WYPRZEDAŻ" "W ssa
Warszawa, 

» Senatorska M 22.

?, Me, giełdy 
płac.

Tanie, piękne i wypróbowanej dobroci.
Do podłóg i posadzek:

Farby olejne i Lakiery. 
ZAPRAWA TERPENTTOWO-WOSKOWA, 

MASSY WOSKOWE w 5-ciu kolorach.
GLANS I BRĄZ

do bucików damskich i dziecinnych, polecają,

W. KARPINSKI i W. LEPPERT,
33. ELEKTORA LISTA 33. 2004r

,, marynarkowe,
Surduty wizytowe,
Palta jerienne,

Dla młodzieży szkolnej, ubrania mundurkowe, bluzy, paltoty, spodnie, 
wykończają się w ciągu 24 godzin, z materjałów trwałych, po cenach najprzystępniejszych.

wprost b. Magazynu ś. p. Stanisława Białochubka.

Adam Miller i Andrzej Korczyński,
specjaliści krawieccy, z których pierwszy zarządzał stale i ciągle magazynami ś. p.
Stanisława Białochubka, i znany jest jako jeden z najlepszych w warszawie 

krojczych, otworzyli świeżo własny swój

MAGAZYN UBIOROW MĘZKICH,
24, ŚWIĘTOKRZYZKA 24,

wprost b. Magazynu ś. p. Stanisława Białochubka.
wspomniony zaopatrzony w wielki zapas materjałów z najcelniejszych

.łsA. —.. i—v ’ iksze obstalunki z ele-
’osiada zapas i wybór 

śze.
’, od rs.

od rs.
od rs. 
od rs.

Od Listów zast. nowych 5% kop. 811’/,..
Od Listów z. m. Warsz. s. I i II k. 194ł/9Od.............................- - .....................
OdWeksle:

Berlin 100 mar. z krótk. ter. 
Londyn 1 flint sjeri. „ 
Fai~z 100 irankow „ „
WUdef J00 gnid, ’ ’

Papiery publiczne: 
5% listy z. nowe z r. 1869 d.

W 1P tt UL
Listy zast. m. warsz. serji 1

” ” »» » »
» 14TListy zast. nn ŁołW” serji I

4’/a Listy likwidacyjne duże
. „ małe

Bilety Banku Ces. ser. I, II i III 
Boa Poi. Premj. z roku 1864 

» , , 1866
I Potyczka wschodnia rs. 100

» „ rs. 100
HI , - rs. 100
Listy wileńskie długoter. . .

Akcje i obligacje: 
Obligacje miasta warszawy 
Akeje dr. tej. warsz.-w. rs. 100 
Akcje dn żeL warsŁ-b. rs. 100 
Akco dr. żel. warsz. - terespoL 
Akcje dr. żel. fabiwczno-łódzk. 
Akcje Banku handk w Warsz. 
Akcje Banku dysk w Warsz. 
Akme Banku handl w Łodzi- 
Akcjo warsz. Tow. nb. od ognia ■ 
Akcje warsz. Tow. fabr. cukru ■ 
Akcje Tow. tab. cukru Józefów - 
Akcje Dobrzel. Tow. fab. cukru ■ 
Vkcje Tow. Lilpop, Rau i Lew. ■ 
A keje 9 ow. zakł. przędz. Zaw. .

Magazyn wspomniony zaopatrzony w wielki zapas materja 
fabryk francuzkicn, angielskich i krajowych, wykończa najwiek 
gancją i wszelką dokładnością; na żądanie w ciągu 24 godzin. I’< 
garderoby gotowej. JsjSgr Ceny najprzystępniejsi-. T 
Garnitury żakietowe, od rs. 25. Szlafroki,

;■ ------------- - -------—------------—

WIKTOR WALIGÓRSKI
i SKŁUI WEIUAIÓW APTECZNYCH I FARB,

1250R

Proszek Stajenny.
Truciznę na myszy i szczury.

14.
13.
6.

25.

Lena oKowity:
z dnia 21-go sierpnia 1884 roku. 

Hurt, skład, garniec rs. 2 kop. 67
, wiadro rs. 8 kop. 10®.

— Pud Korzec
od do od do

k o p i ej ” k
____ Pszen. 242—250 sm. i ord. — —*■ — —
____ ,. ., pstra i dobra — — — 660
_ _ ,. . biała . . . — — 700 720

., .. wyb. (nowa) — — 735 750
- _ Żyto wyborowe 232 funt. . — — 510 535

„ śiednie (nowe) . . — — 522 505
„ wadliwe , . . —■ 400 450

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f. — — ——
_ — Owies (nowv) . . . 141 1. — 290 320

Gryka.................... 202 f. — — —
.-w.*-* Rzepik letni ...... — — —

„ zimowy 212 funt. — — —
Rzepak rapos zim. 212 f. — — — •
Groch polny 262 funt — — _ _
Ziemniaki........................
Masło świeże funt . . . _ _ __

145. „ solone pud .... — —* _ _
Siana pud ........................ — —

—— —— Słomy pud........................ — — —
—. — Drzewo opał. twar. s. kub. — — — —

„ „ miękkie „ — — —
_ ,_ i •

TYGODNIK POWSZECHNY 
Pismo illustrowane, 

wszelkim gałęziom literatury, nauce, 
sztuce i polityce poświęcone

.B-
zawierają:

Krok dalej. Powieść w 3-ch tomach, przez 
E. Lubowskiego.—Pogadanka, przez Quisa.— 
Oblężenie Gdańska w roku 1834. Szkic histo­
ryczny Kazimierza Jarochowskiego.—Trefnie 
i lutnista. Fragment dramatyczny w 1-m ak­
cie, oryginalnie napisany przez Michała Wo­
łowskiego.—Z ruchu naukowego.—Wspomnie­
nia Paryskiej Wystawy Sztuk Pięknych, w 
1884 r., przez B. Sulitę (I).—Korespondencja 
z Paryża przez Sewerynę D.—Kościoły Kato­
lickie w Witebsku.—Walerjau Protasewiez.— 
Wspomnienia szkolne, Leonarda Sowińskie­
go. — Pałac Wilanowski. —. Kronika Poll- 
tycna. — Rozmaitości (Literatura i nauka.— 
Z prowincji.—Statystyka:—Nekrologja.—Ró­
żne.)— Zadania szachowe. — Bibliografia. — 
Rebiis.

Ryciny: Potyczka Litwinów z Krzyżaka­
mi. Rysował Andriolli—Pieśń miłosna.’Rzeź­
ba C. Barbetta.—Część pałacu Wilanowskie­
go od strony tarasu.-—Walerjan Protasewiez, 
biskup wileński.—Bratnia pomoc.—Wieśnia­
czka z okolic Wyszkowa w Pułtuskiem. Ry­
sował z natury X. Pilatti.—Kościoły katolic­
kie w Witebsku.—Na cudzem pastwisku. Ry­
sował A. Kędzierski,

Dodatek. Córka bandyty. Powieść Ouidy. 
Tłómaczona z angielskiego, przez H. J. B.

Wszyscy prenumeratorowie otrzymają w ro­
ku bieżącym bezpłatnie oleodruk z obrazu 
MISTRZA JÓZEFA BRANDTA -Towarzy­
sze Pancerni.»

Cena „TYGODNIKA „ w Warszawie, 
rocznie rs. 8, półrocznie rs. 4, kwartalnie rs. 
2, miesięcznie kop. 67;—na prowincji z prze­
syłką, rocznie rs. 12, półrocznie rs. 6, kwar­

talnie rs. 3. .
JJSJF" Na żądanie wysyła się prospekt i Aa 
na okaz bezpłatnie. 204,5r

a. o 24
10

J4
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o o 
i
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3
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Flanelki szkockie, łokieć 25 kop. 
Na suknie tanio i praktycznie! 

ulubione flanelki szkockie 
w deseniach francuzkich, imitujące naj­
droższą wełnę i nie wypierające się; 
jak również wszelkie inne iraterja- 
ły jesienne, na suknie, palta i dol­
many, nadeszły już w wielkim wybo­

rze do Składu Fabrycznego, 
POD FIRMĄ

K. MANTEY, 
Świętokrzyska róg Włodzimierskiej. 
NB. Materjały na Mundurki od 

25 kop. łokieć. 2062R 
FlanelkfTzkockie łokieć 25~kop.

Ola Rodziców.
Przy familji inteligentnej, obok gimnazjum 

V-go męzkiego, z upoważnienia Władzy szkol­
nej, jest pomieszczenie dla paru uczniów klas 
niższych, za bardzo przystępną cenę.—Kon­
wersacja francuzka. a na żądanie korepetycja 
na miejscu.—Ulica Piękna Aa 34, m. 3. 2793

Ktoby pragnął odbyć na wspólny koszt 

podróż na Maderę 
(najpożądańszy byłby Lekarz), zechce porozu­
mieć się co do warunków z p. Piotrem Sam­
borskim, w Alejach Jerozolimskich Jś 23a, 
w godzinach przed 10 zrana i po 5 po po­
łudniu. 2792

Szkoła prywatna
Realna i Pensjonat

Jerozolimska 23 B.
Zapis i egzamina rozpoczynają się dnia 6 

(18) Sierpnia i trwać będą z wyjątkiem świąt 
i niedziel do 16 (28) Sierpnia, lekcje roz- 
poczną się d. 20 Sierpnia (1 Września). -O60R

Na Pensji żeńskiej 

Pauliny Moraczewskiej, 
róg Chmielnej i Twardej Aę 42,

Zapis uczennic odbywa się codzienny od 
godziny 10. Kurs nauk rozpoczme się 16 (28) 
Sierpnia._______ "783

z wszelkiemi wygodami.—Cena 250 rs. Nowy- 
Swiat M 2, wejście z Książęcej.—Władysław 
Sachocki. 2059

Wykład nauk w Szkole 
Siedzielno-ttandlowej, 

rozpocznie się w przyszłą Niedzielę, t. j. w d. 
12 (24) Sierpnia r. b., jak dotychczas w gma­
chu gimnazjum Ill-go na Krakowskiem-Przed* 
mieścin.________________ 2058

K Bili Frai
d ' i

przełożona 4-ro-klasowej pensji żeńskiej w N0-2 
wo-Radomsku. zawiadamia Szanownych Ro­
dziców i Opiekunów, że zapis uczennic na rok- 
szkolny 18845, już się rozpoczął i trwać bo­
dzie do końca wakacji. — Kurs nauk zaeznie 
się Ź-go Września.—Ulica Krakowska, dom, 
L9flera. 2787

W handlu Górskiego przy ulicy Elektoral­
nej w domu As 25, z przyczyny zmiany inte­
resu, jest do Sprzedania hurtownie po cenie 
25% niżej kosztu wykazanego fakturami, okolę 

600 sztuczek
Haftów Szwajcarskich,

różnych deseni.—Kupującym za 100 rs. od­
stępuje się od ceny kosztu 20° /o, a kupującym' 
mniej niż za rs. 100, sprzedaj e się po cenie 
kosztu. Jfeól

: i-i1 f

w gub. Piotrkowskiej, pow. Będzińskim, ma4 
jąuy włók około 25, bez Sci nuui<>v, 
sprzedania.—Wiadomość w Będzinie, U 
właściciela Mikołaja Helntze. 2061R

Przyjmuję jaa każdego roku

Uczniów wszelkich szkół 
n» utrzymanie i w kierunek nankowo-moral-, 
ny, pod umiarkowanymi warunkami za umie­
szczenie. Opierając się na wieloletniej pra­
ktyce pedagogicznej, śmiem zapewnie P. T. 
Rodzicom należytą troskliwość i skuteczną! 
pracę. W końcu nadmieniam, iż prócz lekcy! 
mają uczniowie w mym domu i konw rsacjf 
obcych języków, a język francuski jest do 
mowym.

w Krakowie nrzy uL Mikołajewakiej'l 
pod As 6, na 2-m piętrze. 2784

ZDOLNI AGENCI 
otrzymać mogą za wysoką prowi- 
«JA sprzedaż komisową we wszystkich 
miejscowościach papierów i poży­
czek premjowych państwowych, 
prawnie dozwolonych. — Oferty pod lit. 
V. 036, przyjmuje Rudolf Mosse, 
Wrocław. 2049 R

Błędowska,

serwitutów, do 
‘•zL-— * 

2061R

Uprasza się Władzę i znajomych

p. 1 i hala Juchniewicza
z powodu niewiadomego pobytu jego, iżby ra­
czyli donieść mu ażeby przesłał adies swój 
na rece p. Jozefa Basińskiego w Piotrkowie,! 
dla korzystnych okohezności.r2057

Wspólnik
potrzebny z kapitałem 4,000—5,000 rs. d« 
handlu i fabrykacji artykułu sprowadzanego1 
z Paryża, a nie mającego ta konkurencji. Zna­
jomość fabrykacji, prowadzenia książek, ko-; 
respondeneji i języka polskiego, konieczni* 
wymagane. Oferty uprasza się składać w kan- 
torze Kurjera Warsz. pod lit. J. 8. 2786

NAGRODY Rs. 0.
W dniu 17 b. m., t. j. w niedzielę wieczo-. 

rum, w przejeździć z ulicy Chmielnej z pod 
J5 48, Nowym-Światem na Oboźną. zgubiono 
łańcuszek złoty z krzyżykiem. Uprasza się 
łaskawego znalazcę o odniesienie takoweg# I 
na ulicę Oboźną 3, mieszkania 14, za po- 
Wyższą nagrodą.2781

Uprasza się łaskawe panie, 
które raczyły przysłać chłop­
czyka ze wskazaniem swego 

adresu, o nadesłanie go powtórnie pod A? 4 
ulica Bednarska, gdyż znajdująca się w domu 
podczas mej nieobecności sługa, zupełnie ta­
kowego zapomniała. 2774

Ostrołęcka.
Z Hotelu Saskiego zabłąkał się 

zraniony na piersiach 

chary Piesek 
mały pinczerek, ciemno-żółty, cały prócz łepa 
ka ostrzyżony, proszę o odesłanie do szwaj-j 

| cara Hoielu Saskiego, za nagrodą. 27M.
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Mamy zaszczyt zawiadomić, że w dniu *SO Lipca (11 Sierpnia) roku bieżącego 
otworzyliśmy w WARSZAWIE, przy ulicy A A L JE W IŁ I pod Ar lOt 

SKŁAD HURTOWY
HERBATY. KAWY, CUKRU I MACZKI CUKROWEJ

ŚWIEC STEARYNOWYCH NEWSKICH,
TOWARÓW CUKIERNICZYCH znanej firmy

Wó< ttrt, ffirtf, UDOWI i. A. POPOW,
do @f:ry z fabr.yki Rządowej w St,-Petersburgu, 

MAKI z MŁYNA PAROWEGO WALCOWEGO w Moskwie. 
Rzeczone Towary w wyborowych gatunkach.

.1wron.ee
M BśŁ A wszystkich wyżej wzmiankowanych artykułów, wysyłamy i wydajemy na każde zażądanie. 

Przy kupnie za rs. 100 za opakowanie towaru, odwożenie i ekspedycję na stację dróg żelaznych i na miasto nic nie liczymy. 
Składy nasze znajdują się: Nowy-Świat Nr 31, Róg Leszna i Rymarskiej Nr 11, Elektoralna 

Nr 10, Marszałkowska Nr 44, Długa Nr 11, Praga Nr 7. £<
KT^uID’WOT^ISri DOSTAWCY

BAZY U PERŁO W ! SYNOWIE. 5
Iłom Si audi o wy egzystujący w Moskwie, od r. 1J8?.- B;

_ _ ___ _ ___ 1947R >

  

8st pomieszczenie dla dwóch uczniów g'.m- 
nazjum, z opieka jaknajtroskliwszą. Zielna 
36 mieszkania 3 1244.0

stancja dla uczni w blizkości V-go gimna­
zjum, zapewnia troskliwą opiekę, korepetycje, 
onwersację francuzka i muzykę. Hoża 17e, 
ńeszkania 17. 12425

nauczycielka, wyższa gimnazistka poszu- 
1'1 kuje miejsca w Warszawie lub na wyjazd 
t'l. Świętojańska 2, 2-e piętro, m, 6, 12142
rrakiad gimnastyki, zabaw i użyteezńTćh 
/jzaięć dla dzieci, istniejący od lat 10. po­
czątkowo na foksalu, obecnie przy ul. Dani- 
Jowiczowskiej Aż 6. zawiadamia szanownych 
rodziców, że bez przerwy wakacyjnej, przyj­
muje dzieci tak przychodnie, jak również i że 
stałem pomieszczeniem. Przełożona zakładu 
FrCblowskiego Teresa z Pruszaków Mleczko, 
iltadent uniwersytetu udziela korepetycji 
nKrakowskie-Przedmieśeie Jfe 7, mieszk, 27’ 
i tenże może poinformować o ■wygodnej stan- 
eji, dla jednego lub dwóch uczniów, 12115 
Ctancja dla uczniów. UKea [’odwal Mi 20, 
Omieszkania 17. 12367 ’
Ctudent 111 -go kursu prawa poszukuje ko- 
Orepetycyj za całe utrzymanie, lub za pie­
niężne wynagrodzenie. Adres: A. S. Bracka 
Ni 13, mieszkania 25, (stróż wskaże). zastać 
można od 9 do 12 w południe. 12352

Nauka i w ychowanie,
Fj'tóryby z. pp. studentów uniwersytetu lub 
jluczni gimnazjum klasy VI lub VII gimna­
zjum filologicznego życzył sobie przyjąć obo­
wiązek od wakacji korepetytora do dwóch 
uczni, jednego klasy 3-ei, a drugiego 1-ej, 
niezv złożyć oferty w kantorze niniejszego 
pienia 1 od liter. X. Z. 112. 12265 
kTSAeKt uniwersytetu poszukuje kondycji 
>i,.b korepetycji. Oferty uprasza składać w 
|ynnt rze Knrjera Wnrsz. pcd lit. B. 12396

upoważnienia Władzy stancja dla ura- 
/niow, Charles Jaquat, nauczyciel języka 
francuzkiego, przyjmuje jak dawniej tak i 
w' roku przyszłym szkolnym, uczniów na stan. 
cjo. Warunki przystępne. Wiadomość ulica 
Szpitalna Mi 3, 2-e piętro. 12221 
flfancja dla uczniów, blizko gimnazjum 4-go 
JHoża 10a, mieszk. 10.  12360  
student uniwersytetu roszukuje korepetyeyj. 
frNowy-świat ■» 67.________12342 ___
tł upoważnienia władzy naukowej przyj- 
£piiuję panienki na stancję, zapewniając tro­
skliwą" opiekę i dopilnowanie sumienne nauk. 
Bielańowska. Marszałkowska Ni 37. mieszka­
nia 7. wiadomość od godz. 1-ej do 3-ej po 
południu. 12337

„  mie i fundamentalnie 
edług najnowszych zasad pedagogicznych

Ctancja dla uczniów szkoły realnej, Sena- 
jjtorska 16, mieszkania 18, (róg Bielańskiej). 
Bliższe warunki na miejscu. 12527
Nauczyciel gruntów 
i?według najnowszych 
przygotowujący uezniów do szkól rządowych, 
poszukuje lekeyj na godziny. Oferty w knn- 
torze Kurjera Witrsz. pod lit. A. B' C. 12416
Ilona w wieku starszym, niemka lub fran- 
fjeuzka, potrzebna zaraz do miasta Łodzi. 
Wiadomość 11 państwa Breszel, ul. Bagno 2a. 
Z upoważnienia władzy stancja dla 11- 

czniów. korepetytor w miejscu i konwer­
sacja francuzka. Chmielna Aż 28 bez litery, 
mieszk. 11, wiadomość od 12—3. 12479

1 pomieszczenie dla dwóch uczniów, przy 
familji, z upoważn. władzy nauk. I-go gim- 

mnazjum, gdzie dwaj synowie, studenci uniw. 
stale się zajmować mogą. Praktyka w jęz. 
niemieckim, francuzkim i rosyjskim i forfe- 
pian. Plac św. Aleksandra Mi 7, ni. 14. 12493 
IJyły nauczyciel gimnazjum, znany w litera- 
Isturze, posiadający upoważnienie władzy, po­
szukuje lekcji języków francuzkiogo i polskie­
go, bądź w prywatnych naukowych zakładach, 
bądź w domach prywatnych. Mieszka w ho- 
teiu Brlllilowskim Ać 57.___________ 1941
$esi pomieszczenie dla panienki lub chłop2 

,Jeżyka. Ulica Komitetowa (róg Śliskiej) Ni 
domu 1, mieszk, 7. 12483 
N iemka młoda, potrzebna zaraz tymczasowo 
[|na wieś do chłopców. Ofertę podać „Gospo- 
dania* 1* Kurjer Warszawski. 12521 
|‘o. zzebńa jest bona niemka^ w średnim 
J wieku, do jednego chłopczyka. Wiadomość 

mieszk. 5, rano do 12 po 
__ ____________ 1947

Ctancja dla uczniów, z upoważnienia wła- 
ndz.y. w blizkości gimnazjum 1. 3, 6 i szko­
ły realnej 6-eio-klasowei. Zapewnia się su­
mienna opieka pod kierunkiem męskim. Może 
być z konwersacją francuzką. Warunki przy­
stępne. Oboźna 2. mieszk. 18.  1935

otrzebny jest na prowincję pedagog,. któ­
ryby posiadał język franeuzki i niemiecki, 

oraz mógł przygotować dwóch chłopaczków 
do niższych klas gimnazjalnych. Bliższą wia­
domość udzieli księgarnia Gebethnera i Wolt!a. 
Hdomu gdzie są trzy wyższe nauczyciel­

ki i fortepian, pomieszczenie dla panienki. 
Świętojańska N 2, 2 piętro, m. 6. 12508
(czań kl. VII gimn. filologicznego, poszu- 

jkuje korepetycji za stół i stancję. Wspólna 
2‘i.—Zawrocki.  12465 
1 Pomieszczenie dla panienek uczęszczają­

cych Instytut muzyczny lub inne zakłady 
naukowe prywatne, poszukuje się również pa­
nienki na stancję do wspólnej nauki 1 towa­
rzystwa dla 11-to-letniej dziewczynki, mówią­
cej po niemiecku, uczęszczającej gimnazjum, 
zapewniając szczerą opiekę. — Tamże pokój 
z usługą, samowarem. Aleje Jerozolimskie hu 
26, stróż wskaże. : - 
fttudent uniwersytetu, poszukuje korepetycji 
ftlub lekcji. Nowy-Swiat Ni 68, m. 26, w po­
dwórzu. trzecia brama.   
SiauczycieTka śpiewu, z świadectwem Lam-

Iperti’ego, muzyki, z patentem Instytutu, po­
szukuje lellcji.—Wykład w językach: polskim, 
ruskim, franenzkim, niemieckim 1 włoskim.— 
Żurawia Ni 3, w schronieniu dla nauczycielek. 
Od 11—1.________ ___ ________ 12485
Ctancja dla uczniów gimnazjum V-go, z za- 
Upewnieniem opieki, pomocy w, naukach, na 
żądanie muzyka, franeuzki, niemiecku kon- 
wersacja nieiieeka, niemka stała Wspólna 
M 20, mieszk. 7- 32482

Posady i Prace.

tirzyoowsica di, 
połiidniu od 4 do 6.

stróża: Wielka Nt 13.

' uzdolnione do su- 
ieszk. 14. 12400

IŁ,dowa polka, przybyła z zagranicy, mó- 
łfwiąca biegle po niemiecku 1 wydoskona­
lona w krawieeczyznie, poszukuje miejsca.— 
Zgłosić się do p, Szynkiewiez. Browarna 2.

Zaraz potrzebne są panny 
kien. Tłomackie N> 3, mie

Panny maszynistki potrzebne są do bieli2 
zny. Solna 15. mieszkania 20. 12306

potrzebną jest na wieś służącą młodsza, 
I z. dobremi świadectwami. — Wiadomość u 
stróża: wielka Ni 13. 12288
jjanna, młoda, znająca doskonale krój i szy- 
I cle: poiizebną jest zaraz na przychodnią. 
Nowy-Swiat Ni 25, mieszkania 2. 12234 *

IJotrzebny młody chłopiec około lat 17, na 
I pomocnika przy ekspedytorze pieczywa i 
aby był obeznany z rachunkowością począt­
kową, na pensję i stół całodzienny. Wiado- 
mość: Śliska Ni 42, w piekarni. 12395
Panna podręczna i do dziurek. Ul. Dzielna 
F Ni 40, mieszkania 5.__________  12368
panienki znające robotę szmuklerską, znaj- 
I dą zajęcie w fabryce papierowych koronek. 
Ulica Dzielna N 32. 1925
panny umiejące doskonale szyć na maszy- 
rnie, potrzebne. Ogrodowa 54._____ 12319
1> ządca-gospodarczy, kawaler, 1 9-letnią 
|| praktyką, z W. Ks. Poznańskiego, posia­
dający chlubne świadectwa z renomowanych 
gospodarstw, poszukąje miejsca od 4w. Mi­
chała. Adres: Stasiniewskl, Pyzdry. 12898

Kzynistka i panny podręczne, potrzebne 
do szycia bielizny. Aleja Jerozolimska 
mieszkania 18. 12488

panny maszynistki, potrzebne są do bieli- 
I zny, przychodnie lub ze wszy st kłem. Ele­
ktoralna 20, mieszkania 8. 12462

Usoba młoda, inteligentna, przyjemnej po2 
wierzchownosci, moralna, z dobrego towa­
rzystwa, znająca języki, umiejąca krój fran- 

cuzki i'gruntownie znająca się na ubiorach 
damskich, szuka miejsca w większych maga­
zynach jako krojczymi lub kierująca. Reko­
mendacje świetne. Oferty składać w kantorze 
Kurjera pod lit. B. M. 1934 
potrzebni są chłopcy do cukierni. "Wiado2 
1 mość ulica Chłodna J6 10._____ 1943

lilyższy nauczyciel domowy, filolog, z po- 
«? zwolemom Władzy naukowej, poszukuje 

zajęcia w szkołach prywatnych. Wiadomość 
w sklepie W. Wróblewskiego, ul. Kapitulna. 
£ i sobą zręczna do robienia dziurek, haftów 
U i różnych ręcznych robót, życzy takiegoż 
zajęcia do domu. Wiadomość: Niecała Mi 9 
mieszkania 10. 12515

Ijanna z prowincji, dobrze wychowana, pra­
gnie przyjąć miejsce do wyręczenia pani i 

znająca szyeie na maszynie. Wiadomość: ul. 
Złota 2a, mieszk. 7.____________ 12492

Panna do szycia rękawiczek na maszynie 
potrzebną jest do fabryki rękawiczek G. 
Godlewskiego. Senatorska Ni 3, obok kupca 

Dobryeza. 12528

Potrzeba 2 rządców od 1 Września r. b. 
z kaucją 400 1 500 rubli. Wiadomość na 
miejscu u właściciela domu, przy ulicy Grzy- 

bowskięj Ni 53.1950

Blacharz chrześcijanin, uzdolniony, obznaj-
miony z wyrobami galanteryjnemi. maiąey 

dobro świadectwa, może otrzymać stałe i ko­
rzystne zajęcie. Oferty pod lit. F. W. .u pa­
nów Rnjchmana & Freudlera, Senatorska 18, 
Składać należy. 1949 
itłody człowiek, znający języki p ■ »ki, ru- 
J|ski, poczęśoi niemiecki Ibiiehhalteijn po­
szukuje pracy za nkromnem wyu«.g:od»eu:«m, 
tu lub na prowincji Oferty przyj nul* kantor 
Kuriera Wais?., pśj lit. Z. M. 3;‘8. 12
phłopcy. -fetrzeba tlwóćh chłopców. J . in- 
Ijtruligntora, Elękwralna 7. I4 
/'złowiek znający języfh riiakt "poirk-: 
ąjniemiecki, dobrze obeznany z obewi jzk.tuii 
rządcy domu, pragnie zostać takowy m. ' d 
1 Września r. b., może złożyć kaucji rs. bi>o 
Wiadomość w kanealarjl hypotecznci ie;ei:l.i 
Bkabiozewsldcgc 12^51



&

IJortopian krótki’, czarny, 
limska Ai 38, pracownia s

Do sprzedania bilard, lodówka 
krągły. Wiadomość: Leszno Aż ! 
stauraeji.12466

;, rękawów i do 
Świętokrzyzka 17.

IJaraz pokój z meblami, usługą lub bez.—i 
‘ ‘ "’ ' 12470 ;

agle do sprzedania pilno, tanio i dobre.— 
Ulica Piwna Ni 5 od placu Zamkowego.

za rs. 130. świętojańska 17, mie-
12083

Intercsa liandl. i majątk. 
pogrzebowy zakład B. Korpaczewskiego, 
[ skład trumien i wszelkich elektów pogrze- 

i wrch. Nowy-Świat 42.18

Kto ma miejsce na restaurację, jest patent. 
Wiadomość: Marszałkowska 34, m. 12, do 
godziny 10 rano.12332

Zaraz do odstąpienia dystrybucja, w naj- 
/ruchliwszem miejscu. Wiadomość u fryzjera 
Ciechomskiego, Elektoralna Aż 31. — Tamże 

jest do sprzedania plac, na dogodnych wa­
runkach 2,500 łokci 12517

Kaszmiry: czarny, różno-kołowy, repsy, 
chustki, kamloty, korty tanio do sprzeda­
nia. Nowogrodzka 31, mieszk. 11. 1937

Kawiarnia w dobrym punkcie do odstąpie­
nia. Wiadomość: kiosk, przy Koperniku.

Llklepik do sprzedania w każdym ezasie. 
IjUliea Marjensztadt Aż 5 domu. 12231

potrzebna gospodyni na prowincję. Adres: 
i_2&oda Aż 1, mieszkania 2. 12501  
Hanny do staników, spódnic. 
I nauki, potrzebne zaraz. Świ

Różne sklepy na restaurację, szynk, razu-; 
,rę, wiktuały i t. p. Kóg Ciepłej i Grzy-. 
bowskięj Ni 30, gdzie kąpiele. 12475

I' potrzebną jest pożyczka na dobr.ą hypo- 
tekę, rs. 2,000 do 3,500. Wiadomość: Le­

szno Aż 18, mieszkania 16, zrana do g. 11, 
po południu od 3—5.12340

Piękny sklep zaraz do wynajęcia przy uL 
Nowo-Senatorskiej Aż 4.  12009

Poszukuję dzierżawy lub administracji du­
żych domow murowanych w Warszawie, 
zbytnio nieobdłużonych. Kaucji złożyć mogę 

od 3,000 do 12,000 rs. Oferty piśmienne z do­
kładnie wymienionym adresem, proszę nadsy- 
łać pod lit, r. o.,'poste-restante, Warszawa.

Do sprzedania, garnitur mebli fasonem 
franeuzkim: kanapa, dwa fotele, sześć krze­
seł i stół orzechowy, za rs. 70; komoda sta­

roświecka za rs. 12 i dwa samowary. Wiad.: 
Złota Ni 6a, mieszk. 12. 1940

U o sprzedania nowe obuwie damskie, a m.:
42 par kamaszy i pantofelków skórzanych 

i 26 par kamaszy i pantofelków prunelowych, 
tylko razem za rs. 115. Wiadomość u stróża 
domu, przy ulicy Nowo-Senatorskiej Aż 4.

DO sprzedania różne meble małióniowe
jesionowe, lustro, obrazy, ubrania kobiece’ 

dywany, pościel, bielizna kobieca, przyrządy 
kredensowe i kuchenne. Wiadomość codzien­
nie od 10-ej do 1-ej po południu i od 4-ej do 
g-ej wieczorem. Ulica Hoża 12A, m. Ai 4.

V firukanii ty ai szau tkiego—FlacTeatralny nr. dżbc ilom y ń),

Za bardzo przystępną cenę jest do odstą­
pienia sklep wiktuałów, w każdym czasie.

Ulica Piwna .Aż 4. 12275

fortepian
ffszkania 3.___________________________

Meble używane wyprzedaje; garnitury róZ 
żnego fasonu, szafy, kredensy, biura, land- 
szafty i t. p., wszystko za bezcen. Marszał- 

kowska Aż 48, róg Świętokrzyzkiej. 12233

Potrzeba chłopców do terminu lub za wy­
nagrodzeniem dziennem, od lat 14, do fa­
bryki harmonij. Tamka Aż 29. 12464

DO sprzedania garnitur czarny rzeźbiony, 
wykwintnej roboty, takież stoliki do kart, 
lustra dużych rozmiarów, stoliczki damskie, 

kredens i stół ozdobny dębowy, para szaf du­
żych, szafka do bielizny, komoda salonowa 
orzech z broszami, biuro duże rzeźbione, biu- 
reczko małe damskie misternie wykończone, 
otomana wschodnia, szeslonżek jedwabny bu­
duarowy, kanapka aksamitna i dwa tabore­
ty, fotel duży, etażerki ścienne dębowe, stół 
orzechowy, łóżko medalionowe ze sprężyno­
wym materacem, zegar, obra?.r, portjery i fi­
ranki z kilku pokojów, tal Ż6 wiele sprzętów 
domowych tanio. Ul. Bracka Aż 12, u rządcy 
domu. 12513

Saszyny Wheelera Wilsona nowa i Elastic 
bardzo dobra dla szewca, rymarza, kape- 
lusznika, pozostawiono do sprzedania, po bar­

dzo nizkieh cenach u mechanika, Krakow- 
skie-Przedmieście Aż 61. — Tamże specjalnie 
reperuje się wszelkich systemów maszyny do 
szycia.12502

U o sprzedania szafy dębowe, rzeźbione, 
średnie. Leszno 24, stóż wskaże. 1836

imerykan na jednego i parę koni, mało 
jiużywany, do sprzedania, z powodu wyja­
zdu. Wiadomość: zajazd Płocki, ulica Podwal 
Ni 19, u rządcy.12498

Magazyn strojów damskich od lat 16 egzy­
stujący, z całem urządzeniem, z wyrobioną 
klijentellą, przynoszący odpowiednie utrzyma­

nie, jest do odstąpienia pod korzystnemi wa­
runkami. Wiadomość, w kiosku, przy ulicy 
Elektoralnej, obok szpitala św. Ducha.’ 12261 
Do sprzedania dom drewniany z~oiieyną, 

ogółem placu łokci  3,500, przy ulicy 
Nowolipie Ni 27. wiadomość u właściciela. 
Pośrednictwo wyłącza się.12253

Iokal 7, 10 pokojów, do najęcia. Ul. Ńowy- 
jświat Ni 42.____________ 1858

Iokaie 7, 4, 3 pokoje, kuchnia, przedpokój, 
/wodociąg-, 4 lub 2 wejścia, do najęcia. UL 
Nowo-Wilcza Aż 17d, przy Marszałkowskiej i 

gimnazjach. 1859 

Sfiagle są do sprzedania z wygodnein mie- 
jnszkauiem. Uliea Furmańska M 10. 12473 
Browar w Łodzi, prawie nowy, jednakże 

posiadający liczną klijentelę, w najlepszej 
miejscowości miasta, z powodu interesów fa­
milijnych, z kompletnym inwentarzem i urzą­
dzeniem za rs. 28,000 pod bardzo korzystne­
mi warunkami spłaty do sprzedania. Bliższej 
wiadomości udzieli: A. Zeidler w Łodzi, ulica 
Widzewska Ni 1086. 12461

Z powodu wyjazdu, jest do sprzedania za 
przystępną cenę garnitur nowych mebli, na 
sprężynach. Ulica Ciepła Aż 12, m. Aż. 27.

Iest do sprzedania garkuehnia, na bardzo 
korzystnych warunkach, z powodu słabości. 
Wspólna Aż 4.12374

potrzebny jest kapitał w gotowiźnie od 
1 1,000 do 3,000 rs. na pewną gwarancję z 
procentem. WTiad. u rządcy domu Aż 1/737/8, 
przy ulicy Leszno.______ _ 12251 

|Janny do sukien potrzebne zaraz. Solna 15, 
j mieszkania 15.  12523

(łsoba znająca krawieeczyznę, krój, poszu- 
tkuje zajęcia. Jerozolimska 34, m. 19. 1943 
IJotrzebne zdolne maszynistki do bielizny. 
Złota Aż 20, mieszkania 19. 12495

J Ramka bez długu, z młodym pokarmem, u 
gakuszerki Kutakowej, Nalewki Aż 9, mie­
szkania 26.

M?mka bez dłngu do umieszczenia. Nowy- 
Swiat 12, u stróża. 1938

Mamki wiejskie są u akuszerki. Uliea Wi- 
tlok Aż 21a,______________ £2511____  

 Mamka z 2-mięsięcznym obfitym pokarmem^
wiejska, bez długu, jest u akuszerki. Kra- 

kowskie-Przedmieśeie N 12, m. 9. 12506
Mamba wiejskie, ze świeżym pokarmem. UL 
iiChmielna Ni 33. 12520 
Mamki wiejskie, są u akuszerki, przy ulicy 
lląPańskiej Aż lik 12522 
ttjaiiziia biała sznurkami obwiązana, W 
O ktd'.ej się znajdowały książki, teka z li-, 
slami i patent nauczycielski, zaginęła, wszys­
tko to należało do Marji Kleber. Szanowny 
znalazca zecliee się zgłosić na dworzee kolei 
Terespolskiej, za wynagrodzeniem rs. 3. 1247% 
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Cklep do wynajęcia w każdym czasie. No-' 
tywo-Senatorska J6 o.—Jamże kontuar i szyldy, 
do sprzedanh5___ _  12516

kuszeyk® rosjanka. przyjmuje osoby spo- 
dziewające się słabości, z zapewnieniem se-j 

krętu, udziela rad. rekomenduje mamki. Na-, 
lewki M 9, mieszkania 26. 1945  
II akuszerki B. J. są pokoje oddzielne I 
(^Iwspolne, dla osób spodziewających się sła- 
b,°Tsteli ’•n-1 liju5,-szy czas przemieszkiwania. UL 
Włodzimierska Ni_3, mieszk. M 2. 12203
Uganaka bez długu, znająca jeżyk polski"! 
jJBmejniecki, u akuszerki. Piękna Ni 38, mie- 
szkamajó. Y 12321

Do wynajęcia 5. 6 pokojów z nowoczesne- 
mi wygodami urządzonych, również sklepy. 
Zielna 31, drugi dom za Nowo-Zielną. 11658 

Q pokoje oddzielnie lub razem do najęcia 
tjOrdynaeka N; 2, m. 9. Wiadomość od 3—5 
hjokój z osobnem wejściem jest,do odnaję- 
| cia. z meblami lub bez. Nowy-Świat Ni 58, 
mieszkania 12. 12266

Z powodu nastąpionej śmierci do sprzeda­
nia zakład najmu karet, meble, garderoba, 
dywany, maszyna do szycia, oraz do wydzier- 

żawienia nawóz. Chmielna Na 3. 11807
Za rogatkami Moskiewskiemi (Grochow.) dom 

drewniany piętrowy, do sprzedania. Gotówki 
potrzeba rubli tysiąc. Wiadomość: Solna 18, 
od godziny 3 do 5-ej. 1909

Jest do wynajęcia zaraz pokój kawalerski, 
z meblami i usługą, za rs. 12. Ul. Chmielna 
Jfe 48, mieszk. N 2,___________ 12274 ____ _
o wynajęcia salon i pokój elegancko 
umeblowane, z usługą i samowarem. Mar­

szałkowska N 6 lit. C, mieszk. 14, wprost 
V-go gimnazjum męzkiego, obok przystanku 
tramwajów Obejrzeć można od 3-ej 3° b~el~ 
fijokój z meblami. Ulica Chmielna 32, As od 
| Marszałkówskiej.________ i*- .
I partament frontowy do wynajęcia, od św. 
flMichała, objąć można i zaraz, szesc poko­
jów, salon o 3 oknach, przedpokoi, kuchnia z 
wodociągiem i zlewem, spiżarnią- wygodkij, 
balkon od podwórza, za rs. 610. Staianme 
tapetowany, dwa wejścia. Bracka Ni 13, rog 
Alei Jerozolimskich. łr”1!,. _
JJrzy ulicy Złotej Ni 43, od l-.go Paździor- 
■ nika r. 1). jest do wyna jęci a kilka lokali o 
4 2 i 1 pokoju. Wiadomisć na miejscu lub 
w magazynie jubilerskim: Krakowskie-Przed- 
miefofe 36 5; tamże potrzebny rządca z kaucją.

jfoBfiOJteito U,ea3ypoK>

Poszukuje wspólnika zakład wyrobów za- 
granieznych galanteryjnyeh. Złota Jfe 9a,

Oo sprzedania sklep wiktuałów i dystry­
bucja na Nowej-Pradze. Wiadomość: Bru­
ków a Jfe 408, w sklepie. 1944  

Sklep wiktuałów do sprzedania. Ulica Tam­
ka Ni 36. 12445

I fortepian nowy, siedmio-oktawowy, krótkie- 
’go fasonu, ze szprejcami, z całym blatem 
sprzedają. Miodowa Jłś 3, głównemi. schodami, 

mieszkania 17.________________ 12489_____
RJo sprzedania: maszyna Singera, nowa, 

kanarki i szczenięta cetry. Świętojerska
Ni 22, mieszkania N 52. 12518

Magle do sprzedania. Wiadomość: Marjań- 
iljska 11, róg- Twardej.________  1924_____
(pklep wiktuałów z dystrybucją do sprzeda- 
3nia, za przystępną cenę. Nowolipie Ni 32. 
ija 1,500 rs/ domek murowany, plac,’ ogriT 
£/dek, na Nowej Pradze 168. Wiadomość: 
Próżna 7, m. 6.11840

2 pokoje z przedpokojem, ładnie umeblo-' 
wane. Nowy-Świat M 48. 12525

Zaraz pokój z meblami, usług:
Senatorska Ni 7, stróż wskaże.

W bTizkości kolei Wiedeńskiej do odna-* 
jęcia 2 duże pokoje umeblowane, usługa, 
stół, rab bez. Wiadomość: kiosk, róg Koziej.', 

|jokój do wynajęcia dla nauczycielki lub 
£ innej przyzwoitej kobiety. Chmielna Ni 13a„ 
mieszkania 21. ' 12446 1
Hsoby życzące sobie umieścić panienki naj 
Vstancji, znajdą u mnie takową z opieką- 
prawdziwie macierzyńską. Wilcza Na 15, strói, 
wskaże. 12514 ■
potrzebny jest od św. Michała pokój dużyj 
J od frontu, na parterze, w środku miasta^ 
Oferty proszę złożyć w kantorze Kur. Wari 
szawskiego pod lit. Ł. Ł. M._______ 12503 ,

2 pokoje umeblowane na 3-m piętrze, w 
domu Ni 101/33 plac Zamkowy, do wyna­
jęcia dla pojedynczej osoby każdego czasu. 

Wiadomość na 1-m piętrze u właściciela. 
Ualon z sypialnią, elegancko umeblowany' i 
VIduży pokój frontowy także umeblowany, z 
usługą, samowarem, do wynajęcia zaraz. Ul. 
Marszałkowska 54. m. 6. 12399
ickój umeblowany lub nie, do wynajęcia. 
1 Chmielna 25, mieszk. 2. 12389

Iokale zaraz do wyna ęcia, składające się: 
Jz 4i3 pokojów, z przedpokojami i ku­
chniami z balkonem, wodociągi i zlewy i od 

1 Października są lokale z 4 pokojów i mniej­
sze, czyste i sueiie, w domu położonym przy 
ogrodzie, przy ulicy Prostej Aś 4, drugi dom 
od Twardej.12192

Slotrzeba 1,200 rs. lub 2,000 rs., na 1-szy 
numer domu murowanego. Jest, do sprze­

dania na 15 procent netto, domek. Wiado­
mość u p. T. Suskiego, Krakowskie-Przed- 
mieścto Ni 105.12500

Ej o I* a. S e.
do wynajęcia od każdego czasu różne 

^spichrze murowane, przy ulicy Franciszkań- 
skiej Ni 10, wiadomość u rządcy domu. 12184

powodu wyjazdu do sprzedania różne 
^,'meble, rzeczy kuchenne i sztuczka materji 
jedwabnej niebieskiej fai 31 łokci. Ul. Piękna 
Ni 18, mieszkania Aś 3.  
Iest do sprzedania garnitur mebli orzecho­

wy, gustownie pokryty, za bardzo przystę­
pną. cenę, u tapicera. Uliea Twarda Ni 5.

i sprzedaż.
Altana oszklona z drzewa dębowego jest do 
/^sprzedania za bardzo przystępną cenę.— 
Wiadomość: Marszałkowska Az 47, w cukierni. 
Ho sprzedania pies młody, czystej rasy 
pjduńskiej. Wiadomość u stróża: Freta 13. 
Mo sprzedania za rs. 425 ogier arabski 
jsjnat 5, z atestatem, wierzchowy, bardzo spo­
kojny, doskonale wyjeżdżony. Wiejska M 5, 
stajenny Jan wskaże. ' 12344

tensylja szkolne do sprzedania. Chłodna 
5JAŚ 34, od godziny 12—5. 12347 
Fortepian Kralla i Sejdlera, blat metalo- 
j'wy, taniz zbywa Maków. Solna 8. 12341 
Ijortepian Hofifera rs. 350; zagraniczny rs. 
X 200. .Strojenia, reperacje przyjmuje. Ulica 
Nowy-Świat 68,  12359

sprzedania bryczka, w guście wolanta 
zegarek damski złoty z łańcuchem. Win­

domość w hotelu Lipskim w restauracji. 12385 
fortepian Kapsa krzyżowy, drugi Góntza. 
J Krucza Nr 21, róg Jerozolimskiej. 12382 
Ilęriepian krótki, czarny, rs. 120. Jerozo- 

' limska Na 38, pracownia sukien. 12381
fortepian za rs. 65, bardzo dobry. Miodo- 
fwa 5, u organisty. 12387
V, yżeł polskiej rasy do sprzedania, dobrze 
H ułożony. Ulica Lipowa Jfe 8, m. 16. 12362 
Va raty meble: sofy, szeslongi do sprzed” 
linia j wzamian tanio. — Tamże przyjmuje 
wszelkie roboty tapieerskie; potrzebny ezela- 
dnik. Wspólna Aś 9. 12363 
Fortepian w dobrym stanie, za rubli 100 do 
f sprzedania. Długa 32, mieszkania 36, 2-e 
Piętro. 12127

BO sprzedania maszyna do szycia Whe- 
lera i Wilsona, zupełnie nowa". Wiado­
mość: ulica Marszałkowska A« 4 domu, mie­

szkania 52, w oficynie. 1902

Ijokój z kuchnią do wynajęcia cd 1 Wrze- 
1 śnia za rs. 8 na miesiąc, od frontu, duży; 
tamże meble do sprzedania z sypialni, oraz 
stół rozsuwany, lampa wisząca, role'y. sa-1 
mowar mały. Piękna Ae 23. 12491

Iloiiiesienia rozmaite.

Karpińskiego apteka. Elektora a 35. Wi­
na lecznicze, galmanin, parowa abryka wód 
mineralnych.

i arpiński & Leppert, Elektoralna 33. 
t Lakiery, farby olejne, farby drukarskie.
ombardowe kwity kupuję na dogodnych 

jwarunkach. Solna 12, mieszk. 6. 12380
?żuro próśb, tłumaczeń i realizacjT pienTJZ 

źnej. Stare-Miasto 27. 12397 Y!

I ombardowe kwity kupuję/ Uliea Al? 
Jksaudrja Ni 16, m. 22. ’ 11960

Wrwałe i nie drogie pończochy, skarpetki} 
| nadrabianie. Pracownia pończoch. Sena- 

torska Ni 7. 12472 
(Iruzut fur kilkadziesiąt na beton lub do za-|
Jsypania dołów, bezpłatnie odstępuję się na] 

posesji, Krochmalna 10, wiadomość u rządcy.l 
Iowo otworzona pracownia, przy uliey Bie-> 
jąlańskiej Aś 19, przyjmuje suknie od rs. 2,i 
oraz okrycia, również udzielam lekcyj kroju,. 
po rs. 6 za kurs. 12524 _ ,
I powrócił w tych dniach p. k. Miller zna­

ny nauczyciel i kompozytor muzyki objął 
swą czynność. Można codzień zastać rano' 
doll, a po południu o 3. Miodowa 3, m. 17. 12490’

(lardes'oba męzka do zbycia. Ul. Podwal 
IAŁ 24, mieszkania 3.__________ 12237

U o sprze dania parę tysięcy sążni drzewa 
sosn’owego, brzozowego i dębowego, na stacji 
kolei Miłosna i 24 morgi lasu z ziemią na 

letnie, mieszkania. Wiadomość u rządcy: ulica 
Wif.lka Ni 13. 12287 
Wąwóz mało używany 4-osobowy z forde- 
F kłem, do sprzedania. Wiadomość:' Leszno 
/■a 36, mieszkania 5. 12239

Łlzynel i mundur prawie nowy do sprzeda- 
nnia, dli ucznia z gimnazjum filologicznego. 
Bracka Ni 4, mieszk. 3, od frontu, 12509 
U o sprzedania szafa orzechowa, bardzo 

tanio i kupuję stare meble, z dobrych fa­
bryk pochodzące, antyki odnawiam zupełnie 
do pierwotnej świeżości, po cenach nadzwy­
czaj tanich. Ulica Świętojerska Ni 20. 12505 
Do~sprzedania fortepian o 7 oktawach za 

rs. 270. Uliea Hoża Aa 11, m. 10. Wiado­
mość od godziny 10—3. 12486  
Szczenięta, wyżły, rasy angielskiej, do 
[^sprzedania. Wiadomość u stróża. Piękna 36.

S' klep do sprzedania na Nowej-Pradze, uliea 
Nowo-Pragska Ni 71 nowy, w domu pana 

Tonna, wiadom. u właścicielki sklepu. 12366 
Dom do sprzedania bardzo tanio, z placem 

łokci kwadratowych 2,000 na Szmulo- 
wiźnie, przy uliey Zofii Ni 126. Wiadomość: 
uliea Kozia As 18, mieszkania 3. 12354

Do odnajęcia w każdym ezasie od frontu
6 pokojów za rs. 750; na 1-m piętrze 4 po- 

koj • z kuchnią, za rs. 360. Chmielna Ał 3. 
|^okój frontowy z meblami, na 1-m piętrze,, 
f ze wspólnym przedpokojem, za 13 rs. mie-: 
sięeznie. Chmielna 38A, mieszk. 3. 12477

JJokó.j jest do wynajęcia przy familji dla 
j pp. studentów, z usługą i ze stołem lub bez.
Ulica Senatorska Air 22, mieszk. 16. 12369

Pokoik na parterze z meblami lub bez, na 
żądanie z kuchenką. Zielna 31, m. 13, bliz-/

ko Saskiego ogrodu._______________12364
|Jrzy Saskim ogrodzie do wynajęcia: salon.
1 sypialnia, wspólny przedpokój, umeblowa­
ne, z usługą, przy zamożnej rodzinie. Niecała
Ni 12, mieszkania 4. 12350

1 Janio. Biżuterje złote i srebrne mało uży­
wane, suknia nieużywana. Senatorska Ni 7, 

stróż wskaże. 12471______
Fortepian Budynowieza o 7 oktawach, 4-ch 
J4 szprejcaeh, z blatem metalowym, w dobrym 
stanie, za rs. 150. Ulica Dobra A« 26, róg ul. 
Bednarskiej, mieszkania 44._______12469

i stół o- 
25, w re-

Lukienki, fartuszki, bielizna dziecinna. Ho- 
Ijtel Briihlowski. Wrotnowska._____ 12160
f ortepian krótki, z blatem, o 7 oktawach, 

do sprzedania za rs. 250. Długa Ni 5, mie- 
szkania Aż 28. 12373
pamitnr czarny, rzeźbiony, orzechowy, ele- 
yjiganeki, urządzenie jadalnego pokoju dębo­
we, oraz inne meble z kilku pokoi do sprze­
dania, bardzo tanio. Uliea Chmielna 25. stróż 
wskaże. 11965_____
i^Sl ebie ozdobne z 6-ciu pokoi, kompletne u- 
j?'< rządzenie do sprzedania bardzo tanio, ra- 
t-em lub częściowo, oraz lustra, trema i fi- 
ir.nki, na ulicy Chmielnej w pałacu Ni 26, 
mieszkania 9, czwarty dom od rogu Marszał- 
1 ewskiej, stróż wskaże. 12397 
Siebie. Kompletne urządzenie z 6-u poko- 
Isijów, garnitury eleganckie, szafy rozbierane 
ozdobne, biuro męzkie, biblioteka, urządzenie 
jadalnego pokoju dębowe, łóżka, umywalnia, 
loaleta, lustra, dywany, lampy, kandelabry, 
świeczniki, olejodruki, do sprzedania razem 
lub częściowo. Róg Marszałkowskiej Ni 26 i 
ud-Chmielnej Aii 27, mieszkania Ni 14. 12243 
Iii® sprzedania meble modne, salonowe 

czarne; fortepian, lustra, żardinierka, gar- 
n/tur orzechowy jedwabny, kredens, stół, 
krzesła, łóżka, umywalnia, toaleta, klęcznik, 

wielkie, szafki do bielizny, otomanka, 
stolik do kart, biurko damskie, kozetka, ży­
randol, kandelabry, lampy: wiszącą i stoło­
wa, obrazy, firanki, kilka dywanów. Sienna 3. 
mieszkania 4.- Tamże lokal 5 pokojów do od- 
najęeia zaraz lub od 1 Października. 12401 
Do sprzedania urządzenie sklepowe: 3 

szały oszklone z szufladami i bufet za rs 
18. Uliea Graniczna Ni 6, u stróża. 12434


